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—  [ R e p u b l i k a n i e  d e p .  M a i n e  : 
L o i r e ]  wyprawili w Angersjjucztę dla p 
Gambetty. Na toast wniesiony przez pre

W  środku był zwykły zamek z an­
gielskim kluczem łamiącym się na pół i 
pozostającym w zamku, o kilkanaście cali 
wisiała wertbeimowska kłódka, a u dołu 
ogromna staroświecka gdańska kłódka 
z dziwacznemi kształtami, do którćj hra­
bia Bernard szczególne miał zaufanie.

Poodmykawszy wszystkie te zamki, 
wszedł hrabia do swego pokoju i natych­
miast zasunął zasówkę. Był to ciekawy 
pokój — podobniejszy do składu mebli 
lub tandety, aniżeli do ludzkiego mie­
szkania. Przedewszystkićm uderzała o- 
gromna ilość luster, łóżko od ściany ob­
stawione było lustram i, lustra wisiały 
przy drzwiach, a prócz tego można było 
widzieć za piecem stojących na ziemi kil­
kanaście źwierciadeł. Na środku w nieła­
dzie umieszczone były stoły, stoliki, fo­
tele, kanapy, do różnorodnych należące 
garniturów , pomiędzy tćm wszystkićm 
wcale ładne antyki.

Hrabiego szacowano na dwakroćsto- 
tysięcy guldenów, a ponieważ obawiał 
się zostawiać papiery w pokoju, bankom 
zaś niedowierzał, więc najczęścićj nosił 
cały m ajątek przy sobie, do. czego miał 
już zrobione dwie duże łosiowe torby, 
w ten sposób tasiemkami ze sobą złą­
czone, że jedna wisiała na piersiach a 
druga na plecach. Bojąc się aby go słu­
żący nie zamordował, zapisał mu sto ta­
larów dożywocia; dożywocie jednak nie 
było zawisłćm jak zwykle od życia słu­
żącego, ale od życia hrabiego. Ze śmier­
cią hrabiego ustawała wypłata 100 tala

dzy innymi przechodził także tym samym 
trotuarem znany nam K asperek , a gdy 
się zbliżał ku hrabiem u, nadął się jak  
paw, na bakier założył kapelusz, i taką 
dumną, lekceważącą zrobił minę, że zda­
wał się wyższym o dwa cale.

—  Bon jour monsieur le comte — ode­
zwał się Kasperek i z gracją nauczyciela 
tańców skłonił się hrabiemu Bernardowi, 
posyłając mu przy tćm pogardliwe spoj­
rzenie.

Kasperek poszedł dalój, hrabia chodził 
tam i napow rót, jak żołnierz przed p ro­
chownią.

W tćm jakaś kobieta ukazała się w oknie 
pomiędzy kwiatami, urwała różę i znikła 
w głębi pokoju. Hrabia Bernard chciał 
Bię prędko ukłonić, niestety jednak ręka 
właśnie wędrowała gdzieś poza plecami, 
i  zanim zdołała dobiegnąć do kapelusza, 
już pięknćj kobiety nie b y ło , a ukłon 
wziął do siebie jakiś przechodzący urzę­
dnik z magistratu, który się w tćj chwili 
odkłonił, dziwiąc się , zkąd do tego za­
szczytu przychodzi, że hrabia Bernard mu 
się. kłania. os o

~ t -  Głupiec —r  pomyślał hrabia — sądzi, 
że się jemu k łan iam — i odwrócił się, od­
chodząc z pod okien.

— Czy ta  kobieta mnie nigdy kochać 
nie będzie? — powtarzał sobie hrabia, 
ruszając głową od prawego do lewego 
boku — myślałem , że przecież ińoja wy­
trwałość, moje poświęcenie potrafi wzru­
szyć twarde jćj serce; tymczasem dzisiaj 
zaledwie ukazała się w oknie, a już ode-
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zydującego tój uczcie jeneralnego proku­
ratora p. Guitton, odpowiedział p. Gam- 
betta mow^, która w Repvblique franęaise 
mieści się w dziewięciu szpaltach. Poda­
jem y tu zakończenie tój przemowy.

„Nie, — mówił p. Gambctta, — nie je ­
steśmy stronnictwem gwałtu, stronnictwem 
buntu, to nie p raw da! (b. d obrze!) co 
jest prawdą, to że rewolucja francuzka 
wniosła porządek do tego kraju, od czasu 
jak  tu  weszła ze swym orszakiem dobro­
dziejstw, które gdyby były znane od uży­
wających i korzystających z nich, uczy­
niłyby ją niezwyciężoną i niezłomną.

T ak — rewolucja francuzka cd swego 
początku przyniosła porządek: powtarzam 
to, ponieważ wiem, jak  wiele jest umy­
słów lękliwych, niedowierzających, obała 
m uconych, w których wszczepiają ten 
obrzydliwy jad, źe duch rewolucji jest 
duchem nieporządku, duchem anti-społe- 
cznym. Jest to potwarz jak  wiadomo.

Mówią, że jesteśmy nieprzyjaciółmi, albo 
raczój, że nasze stronnictwo zagraża wła­
sności, rodziuie, wolności sum ienia; jest 
to potwarz roznoszona od chaty do chaty.

Nasze stronnictwo nieprzyjacielem wła­
sności, wolności sumienia, rodziny! O po­
trójne kłamstwo i potrójne żmije rozno­
szące ten fa łsz ! Czyż partja republikań­
ska, partja rewolucji francuzkiój, mogłaby 
być nieprzyjaciołką własności, — ona, k tó ­
ra ją  wprowadziła w świat francuski, — 
ona, która wzięła dwio trzecie dóbr na­
rodowych niepłacących nic, a znajdują­
cych się w wiadomych wam rękach, aby 
je  oddać pracy przez podział, przemysł, 
i która to sprawiła, że w miejsce dóbr 
królewskich, zamiast majoratów, utworzyła 
się osobista własność! Rewolucja francuz- 
ka, rzeczpospolita dała ziemię chłopu, 
wyrwała go z niewolnictwa, wydobyła z 
błota, podniosła po nad ziemię, uczyniła 
go właścicielem, obywatelem, człowiekiem! 
(Przeciągłe oklaski.)

Oto moi przyjaciele, co trzeba z naci­
skiem powtarzać, gdy się kiedy znajdzie­
cie wobec oszustów albo ofiar oszustwa; 
powiedzcie im, że to rewolucja francuzka 
ustanowiła dogmat osobistój własności 
przez pracę, i że stronnictwo republikań­
skie nietylko uważa własność jako  mate 
ija lną korzyść, ale także jako siłę umy­
słową daną człowiekowi, którego zape­
wnia wolność ducha i moralną niezawi­
słość.

Mówią jeszcze, że jesteśm y nieprzyja­
ciółmi wolności sumienia, że prześladuje 
my sumienia. To także potwarz; jesteśmy, 
przeciwnie, zapaśnikami wolności przeko­
nań, wolności wyznań; gdyż przypusz 
czam, że kiedy mówią o pojęciu religij­
nym, nie mogą nas poddać obronie jednój 
tylko ich re lig ji, tćj relig ji, którą chcą 
narzucić z wyłączeniem wszelkich innych, 
tćj religji, do którój codzień dodają nowe 
dogmata, oburzające najgorliwszych z nich, 
a z których mają zamiar zrohić knebel 
na każdych prawych ustach, — tćj religji, 
k tóra według głośnego wyrażenia, chcia­
łaby uczynić z każdego stowarzyszonego 
jakby  kij w ręku podróżnego.

Albo oni nie mają prawa mówienia o 
religji, albo wolność sumienia pozwala 
wszystkim wypowiadania swych zdań o 
przyczynach początku i końca świata, o 
tćm, czego się nauczył lub o czóm wątpi.

Ta wolność sumienia, w jakiejkolwiek- 
bądź formie się przedstawia, w modlitwie, 
wyznaniu i zebraniu, lub przeciwnie, gdy 
jest zaprzeczeniem wszystkich rzeczy, 
czyż to ją  kiedy stronnictwo republikań­
skie ścigało ?

Otwórzcie wasze kroniki, a zobaczycie, 
jak  wielka ilość ludzi naszych przekonań 
przypłaciła krwią i życiem za domaganie 
się o tę wolność! (Oklaski.)

Oto w jaki sposób jesteśmy nieprzyja­
ciółmi wolności sumienia.

A co do rodziny, o ! tutaj pozwólcie 
mi powiedzieć z rodzajem oburzenia, — 
jak to! czyż był gdziekolwiek indzićj po­
stanowionym dogmat więcój nienaruszal­
nym, jak  dogmat rodziny przez rewolucję 
francuzką? ona to oswobodziła człowieka 
małżeństwem cyw ilnćm ; ona wyrwała, 
uwolniła te pariasy dawnego społeczeń­
stwa — żydów i protestantów — których 
uważano za bękartów i cudzołoźnycb, gdy 
kościół ich nie łączył. (Oklaski.)

Czyż to także nie rewolucja francuzka 
zniosła przywilój w sukcesjach, oświad­
czając równość dzieci w działach spadko­
wych, niwecząc tym sposobem ten zamach, 
który polegał na obdzieraniu wszystkich

rów służącemu. W  ten sposób chciał się 
hrabia zaasekurowaĆ przed człowiekiem, 
który stał najbliźój niego. Znacznćj swój 
fortuny dorobił się hrabia pożyczaniem 
na procenta i szczęsliwemi spekulacjami 
na giełdzie, przedsiębranemi wszakże z 
nadzwyczajną ostrożnością i nie wielkie- 
mi naraz kwotami; rozumie się, że skąp­
stwo dodawało także nie mały procent 
do istniejących już kapitałów.

Prócz namiętnój miłości do obligacji i 
innych papierów publicznych czuł hrabia 
nieprzezwyciężoną sympatję do pani Ce- 
zaryny, i ja k  dwudziestoletni adonis cho­
dził pod je j okna, wzdychał i posyłał 
na pierwsze piętro czułe spojrzenia. Cza­
sami dostępował hrabia tego szczęścia, 
że bywał nawet w jćj domu, a ona na­
turalnie żartowała sobie ze starego ory­
ginała.

Pewnóm jednak było, że jeżeli hrabia 
Bernard nie myślał o procentach, to z 
pewnością myśli jego były na Jezuickiej 
ulicy. Przytćm trudnił się układaniem 
pasjansa, który nawet bardzo ważną w 
jego życiu odgrywał rolę. Rzecz się mie­
wała w  następujący sposób : p. Bernard 
nadzwyczaj lubił słodką herbatę, a że cu­
kier z jego stanowiska należał do arty­
kułów zbytkownych, więc najczęściój ob­
chodził się bez niego i zadowalniał się 
gorzką herbatą. Późniój jednak chciał lo­
som pozostawić rozstrzygnięcie czy wol­
no mu użyć cukru czy nie — więc gdy 
wieczorem służący podawał mu ulubiany

na korzyść jednego z faroilji, dla dogo­
dzenia dumie rasowćj?

Oto są ludzie napadający na rodzinę!
N ie! n ie ! nie wolno utrzymywać na 

serjo tych zarzutów. Dokumentów, dowo­
dów możnaby przynieść tysiącam i; ale 
gdyby ich zażądano od was, odpowiedz­
cie ze sprawiedliwem oburzeniem ludzi 
znających te wielkie fakta, gdy się znaj­
dziecie wobec nieprzyjaciół, którzy wie­
dzą o nich, przeczą im, ponieważ żyją 
z głupoty ludzkiój.

Otóż, ta rewolucja francuzka dotąd nie 
ukończona, i to jes t właśnie nieszczęście, 
które was dolega; nie ukończona, ponie­
waż stanęły jój w poprzek dynastje, k ró ­
lowie, pretendenci, awanturnicy, zbrodnia­
rze, którzy naznaczyli plamą ze krwi naj­
piękniejszą kartę naszćj h istorji; ale czyż 
dla tego mamy zapoznawać ducha rewo­
lucji francuzkiój? czyż odrzucić trzeba 
równość wobec prawa i obowiązków, ró­
wność w rodzinie, w sukcesjach, posta­
wienie rozumu i sprawiedliwości w miej­
sce kaprysów, fantazji, zemst i głupstw 
m onarchicznych? czyż trzeba wszystko 
porzucić na korzyść ludzi, którzyby na­
wet nie mieli zdolności, siły i charakteru, 
aby nas sprowadzić do dawnego trybu?

Ta rewolucja francuzka jest zagrożoną 
codzień; napadają na nią, ok łam ują; ale 
zapytajcie chłopa, robotnika, mieszczani­
na, wszystkich tych, którzy mają poczucie 
prawdy, spytajcie ich, czy chcą pozwolić 
na popsucie wszystkiego przez tę zbiera­
ninę bezsilnych i-niepoprawnych? (Okla 
ski.)

Co sprawia, że mam wiarę w przyszłość, 
to to, że to hyłoby zbyt bezecnóm, i że 
dem okracja jest do tyła gruntem, po k tó ­
rym stąpamy, i powietrzem, któróm od­
dychamy, że to wszystko jest jakby nie 
byłe. Nakoniec, dla czegóżbym tego nie 
miał powiedzieć? co mi powiększa wiarę 
w przyszłość, to że mi się zdaje, że ten, 
który stoi na czele rządu, nie może za­
pomnieć ani swego pochodzenia, ani swo­
ich badań, ani nauk doświadczenia; on 
wie, on powinien wiedzieć, źe jest coś 
piękniejszego od napisania kronik rewo­
lucji francuzkiój, to jój dokończenie, wień 
cząc swoje dzieło lojalnością i szczerością 
swego rządu." (Przeciągłe oklaski. Kilka- 
kroć powtarzane ok rzy k i: niech żyje 
rzeczpospolita! niech żyje Gambetta!)

— [N a j e d n ó m  z o s t a t n i c h  p o ­
s i e d ź  e ń|  zgromadzenia narodowego mi- 
ninister oświaty oświadczył, źe doktór 
Dolbeau zażądał od prezesa rady opieki 
publicznój zarządzenia śledztwa wzglę­
dem faktów, jakie się spełniły w szpitalu 
Beaujon w czasie, wejścia wojsk wersal­
skich do Paryża. Śledztwo to dziś już u- 
kończone; przeprowadziła je komisja zło­
żona z pp. Henryka D avillier, doktora 
G uórin, doktora M oissenet, Frómym i 
G. N ast’a.

Protokuła zeznań przesłano do mini­
stra oświaty; świadkowie wszyscy zeznali, 
źe dr. Dolheau leczył chorych federali 
stów i nie federalistów z wielką gorliwo­
ścią; takim się też okazał względem nie­
jakiego Bredon’a (nazwisko człowieka, 
którego doktór Dolbeau miał denuncjo- 
wać i wydać), jakkolw iek tenże, nie chcąc 
się iść bić, udawał więcój chorego jak  
był nim rzeczywiście; to tóż gdy szpital 
Beaujona zajęły już wojska regularne i 
kiedy potrzeba było uprzątnąć miejsce 
dla nowych rannych, Bredon został wska­
zany wraz z ośmiu innymi jego towarzy­
szami jako  kwalifikujący się do wydalenia. 
Jeden z uczni zwrócił tedy uwagę pana 
Dolbeau, że świadectwo szpitalne, które 
nąu podano do podpisania, nie zgadzało 
się z kartą przyjęcia tego chorego, ponie­
waż na świadectwie Bredon zapisany był 
jako  trębacz od strzelców, podczas gdy 
dawniój podał się za porucznika z od­
działu mścicieli paryzkich. P. Dolbeau 
poprzestał na zaleceniu siostrze miłosier­
dzia, aby poprawiła świadectwo, mówiąc, 
że położy na nióm swój podpis pod wa­
runkiem zmiany w świadectwie.

W  tym czasie konsygnowano żołnierzy 
federacyjuych, a wszyscy wychodzący 
ze szpitala mieli być zaprowadzeni na 
plac zborny; wieczorem powróciwszy do 
szpitala, p. Dolbeau dowiedział się, że 
poprawki nie uczyniono, że chory jest 
jeszcze w zakładzie i źe niewiadomo, co 
się stało z jego kartą przyjęcia. Nie mo­
gąc odszukać żadnego z przełożonych 
zakładu , od których chciał zasiągnąć 
wiadomości, i przypuszczając pewien ro­
dzaj niemego spisku, p. Dolbeau udał

trunek, hrabia ciągnął pasjansa, i jeżeli 
pasjans wyszedł, to wtedy wkładał do 
herbaty kaw ałek cukru, jeżeli nie, wtedy 
skazywał się na umartwienie i pijał gorz­
ką herbatę. '

O kursach giełdowych dowiadywał się 
hrabia Bernard od urzędnika banku, któ­
rego nudził codziennemi odwiedzinami; ga­
zet jednak nie czytał w ten sposób jak 
zwykli śmiertelnicy, albowiem toby za 
drogo kosztowało, ale z końcem roku 
posyłał do redakcji jednego z lwowskich 
dzienników i kupował gazetę za rok u- 
biegły jako  papier — na funty; w ten 
sposób prenumerata wypadała mu zale­
dwie na trzydzieści do czterdziestu cen­
tów rocznie, podczas gdy inni abonenci 
musieli płacić kilkanaście guldenów. Ba! 
hrabia Bernard nie zmarnował nawet w 
ten sposób zakupionych gazet, ale od­
przedawał je  przekupkom na Krakow- 
skiem do zawijania masła, z wielkim czę­
sto zyskiem.

System ten czytania gazet uważał hra­
bia nawet za nadzwyczaj korzystny pod 
innym względem, sądził bowiem, że czy­
tając gazety od razu, z większego perjodu 
czasu ma daleko lepsze wyobrażenie o 
wypadkach i daleko trzeźwiój i jaśniój 
się na nie zapatruje.

Hrabia tego dnia do wieczora już w 
domu pozostał, przeliczał papiery, kom ­
binował procenta, a gdy zmrok zapadł i 
służący miał herbatę przynosić, wyjął 
srebrną cukiernicę z komody, postawił ją

się do naczelnika wojskowego, jedynego 
natenczas przedstawiciela władzy w szpi­
talu i powiedział mu, źe podpisał fałszy­
we świadectwo, za które nie bierze na 
siebie odpowiedzialności.

W skutek tego zajścia, Bredona ode 
słano na plac zborny, zkąd go zaraz na­
zajutrz wypuszczono na wolność. Ponie­
waż rozeszła się pogłoska, że tego czło­
wieka rozstrzelano, w szpitalu powstało 
wielkie oburzenie. Po przekonaniu się o 
prawdzie, wiele osób cofnęło swoje oświad­
czenia złożone w pierwszóm przystępie 
wrażenia. Chory teD, zgłaszał się zresztą 
już po tym wypadku do szpitala, dla żą­
dania pomocy i podziękowania za dozna­
ną opiekę.

Taka jest treść sprawozdania komisji. 
Konkluduje ona, że nie ma potrzeby wy­
ciągania żadnych następstw z faktu spraw­
dzonego przez śledztwo względem p. dr. 
Dolbeau, ale źe należy zwrócić uwagę dy­
rekcji na nieformalności popełnione w 
szpitalu, a tłomaczące oburzenie objawio 
ne na p. Dolbeau.

W edług naszego zdania komisja w tój 
spawie okazała się nader stronną w swym 
sądzie. P. Dolbeau jako  lekarz obowią­
zany był do zachowania tajemnicy cho­
rego; swoją zbytnią gorliwością mógł ła ­
two narazić nieszczęśliwego na rozstrze­
lanie. Co zaś do zarządu szpitala, jeżeli 
tenże zarząd dopuścił się rzeczywiście 
małych nieformalności, to mu tego by- 
najmniój za złe poczytać nie można, zwa­
żywszy, że tu chodziło o ocalenie życia 
chorego. Nie zarząd zatem, ale p. profesor 
Dolbeau w oczach opinji publicznój na 
surową zasłużył naganę.

Niemcy.
[ W y d a l e n i e  j e z u i t ó w  — d o t a c j e  

n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  w p a ń s t wi e  
p r u s k i e m  — z B a w a r j i J .

Germanja ogłasza tekst jednego z roz­
porządzeń władz pruskich, dotyczącego 
wydalania z prowincji państwa pruskie­
go jezuitów i innych duchownych zagra 
nicznego pochodzenia. Rozporządzenie to 
brzmi jak  następuje:

„Gdy już reskryptem p. ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 21 lutego r. b . ze 
względu na odbywającą się wtedy agita­
cję wyborczą nakazano wydalenie wszyst­
kich zagranicznych jezuitów i innych du 
chownych-zakonnych, i my powtórzyliśmy 
to zlecenie król. landraturom , rozporzą­
dzili obecnie pp. ministrowie spraw we­
wnętrznych, wyznań i oświaty na podsta­
wie najwyższego rozkazu z dnia 13 b. m. 
co następuje: Nic ma być dozwolonym 
pobyt w prowincji N. N. tym członkom 
zakonu jezuitów, którzy nio są ani pod­
danymi pruskim i, ani żadnego innego z 
państw niemieckich, jakoteż obcym człon­
kom innych zakonów, jakoteż zagrani­
cznym duchownym świeckim; 2) z wyda­
laniem znajdujących się w kraju ducho­
wnych tój kategorji należy tak postępo­
w ać, aby po upływie dwóch lat prowin­
cja zupełnie była wolną od podobnych 
indywiduów, z tymczasowym wyjątkiem 
zakonnic. Udzielając to do wiadomości 
panom landratom dla wykonania, poleca­
my im zarazem, aby bezzwłocznie po­
starali się o wykazanie czy i od jakiego 
czasu znajdują się w powiatach tutejsze­
go obwodu regencyjnego jezuici, człon­
kowie innych zgromadzeń zakonnych i 
świeccy duchowni nie posiadający prawa 
obywatelstwa w Niemczech. Należy więc 
przedsięwziąć dokładną rewizję papierów 
legitymacyjnych wszystkich znajdujących 
się w tym obwodzie regencyjnym jezui­
tów innych zakonników i księży świe­
ckich , przyczóm szczególniój zwracamy 
uwagę na klasztór męzki w N. i na gdzie- 
kolwiekbądź indziój znajdujących się za­
konników. Zastrzegając sobie zarządzenie 
odpowiednich [środków co do wykonania 
niniejszego rozporządzenia, wyczekujemy 
do 14 dni sprawozdania panów landratów 
co do przedsięwziętych dochodzeń jako­
też ich wniosków jak w danym razie prze- 
prowadzićby można wydalenie dotyczące 
osobistości bez wzbudzania senzacji i z u- 
niknięciem niepotrzebnój bezwzględności. 
Jako dyrektywę* dołączamy uwagę, iż 
w wykonaniu tego rozporządzenia najpierw 
wypadałoby wziąć na oko takie indywi­
dua, które w czómkolwiek zwróciły na 
siebie szczególną uwagę, co się zaś tyczy 
innych zagranicznych, to można przystą-

na stole, wziął dwa kawałki cukru, po­
łożył przed siebie i zaczął ciągnąć pa­
sjansa. Niestety pasjans nie wyszedł, cu­
kier miał napowrót wędrować do cukier­
nicy, żal się jednak zrobiło staremu, że 
będzie musiał pić gorzką herbatę, więc 
jeszcze inną urządził próbę, w inny jesz­
cze sposób chciał się zapytać opatrzno­
ści, czy ma być dzisiaj wstrzemięźliwym 
czy nie?

— Niech mucha rozstrzyga czy mam 
pić herbatę z cukrem — powiedział so­
bie pan Bernard —- jeżeli mucha siędzie 
w przeciągu minuty na kaw ałku cukru, 
to będę pił słodką herbatę!

Nastąpiło milczenie; dwa kawałki cu­
kru leżały na stole, hrabia spoglądał na 
zógarek, mucha brzęczała po pokoju, i 
już to zbliżała się, już to odlatywała od 
stołu. Krew mu gorącej bić zaczynała, 
gdy mucha krążyła nad kawałkiem cu­
kru, już sekund 30, 40, 50 — cukier bę­
dzie uratowany i wróci do cukiernicy, 
niestety w pięćdziesiątój siódmój sekun­
dzie mucha na cukrze usiadła —  a hra­
bia pił dzisiaj słodką herbatę.

Hrabia miał jednak swoje poważniej­
sze chwile. Gdy zaczął się rozczytywać 
w dziejach swojój rodziny i zastanawiać 
się nad cnotami swoich antenatów, wtedy 
bolał nad upadkiem nazwiska które no­
sił, nad zubożeniem członków świetnego 
niegdyś herbu, a to zastanawianie Bię po­
budzało go do nowych spekulacji, do 
większych jeszcze oszczędności, wiedział

pić do ich wydalenia dopiero po upływio 
pewnego przeciągu czasu.

Rząd królewski.
Do wszystkich panów landiatow obwo­

du regencyjnego.“
W ątpić można czy to rozporządzenie 

zastosowane będzie w c a ł ó m  państwie. 
Wydano je  specjalnie tylko dla Polaków 
i w Poznańskiem rozpoczęło się już wy­
dalanie polskich duchownych nie posia­
dających dostatecznych legitymacji poli­
cyjnych. Z kolegjum w Środzie wydalo­
no już wszystkich jezuitów tój kategorji, 
z Poznania wydalono administratora pa- 
rafji św. Jana ks. Logę. W motywach 
rozkazu wyjazdu powiedziano, że „cho­
ciaż urodził się on w granicach państwa 
pruskiego, ale ponieważ mieszkał za gra 
nicą więcój jak  przez dziesięć l a t , więc 
utracił prawa niemieckiego obywatel­
stwa."

W  całych Niemczech odbywają się o 
becnio prowincjonalne zjazdy nauczycieli 
i podczas Zielonych świąt ma odbyć się 
w Lipsku powszechno-niemiecki zjazd fi­
lologów i nauczycieli. Wszędzie jest na 
porządku dziennym sprawa uregulowania 
płac nauczycieli wiejskich, — względnie 
przeniesienie t y c h  p ł a c  n a  e t a t  pań­
stwa.

Wysokość wynagrodzenia nauczycieli 
szkół elementarnych w państwie pruskim 
przedstawia Bię w następującój tabelce:

Talarów
pobierają
nauczycie.

w mia­
stach

po
wsiach razem

5 0 — 100 148 1778 1926
101 —  150 510 7851 6361
151 — 200 1962 8328 10290
201 — 250 2425 3772 6197
251 — 300 1816 1929 3475
301 — 350 1225 1031 2256
351 — 400 895 520 1415
401 — 450 542 253 795
451 —  500 333 160 493
501 — 550 239 82 321
551 — 600 130 44 174
601 — 650 78 18 46
651 — 700 37 16 53
701 — 750 56 7 63
751 — 800 31 5 36
801 — 900 35 1 36
901 -1 0 0 0 22 2 24

1000 i nadto 13 — 13
1497 2579*7 ŚŚ294

Mniój niż 150 t a l a r ó w  pobiera 10287 
nauczycieli t. j . trochę więcój jak  czwar­
ta część nauczycieli szkół elementarnych 
gdy u nas z pewnością czwarta część 
nauczycieli nie pobiera tyle g u l d e n ó w .

Przytoczyliśmy powyższe cyfry, ponie­
waż w tym procesie jak i obecnie rozpo­
częli niemieccy mężowie szkoły (Schul- 
manner) o polepszenie dotacji nauczyciel­
skich wiele jes t analogji i z usiłowania­
mi naszych pedagogów w tój mierze. — 
Zwracamy więc uwagę ich na przebieg 
tego procesu w Nieczech.

Do jakiego stopnia niepopularnóm jest 
w Bawarji prusofilskie ministerstwo te­
raźniejsze najlepiój dowodzi fakt, — że 
przyjęto w tamtejszym sejmie prawie je ­
dnogłośnie wniosek dr. Vólka żądający 
reorganizacji najwyiszój izby racbunko- 
wój p a ń s tw a , p o m im o , że miniausj. p t r e ta -  
sehner ja k  najenergiczniój sprzeciwiał się 
temu wnioskowi.

Rosaja.
[ K l a s y c z n y  i r e a l n y  k i e r u n e k  

w s z k o ł a c h  i w l i t e r a t u r z e ] .  Jnż 
od lat sześciu prawie toczy się zawzięta 
walka pomiędzy klasykami i realistami. 
Pierwsi chcieliby oprzeć cały system wy­
chowania na języ k ach : greckim i łaciń­
skim , podczas, gdy drudzy w naukach 
przyrodniczych i matematyce widzą naj­
lepszy środek podniesienia i zaszczepie­
nia prawdziwój oświaty.

Był nawet czas kiedy realiści w osobie 
ministra Gołowina przyszli byli do w ła­
dzy i istotnie w ciągu tych lat kilku gi 
runazja rossyjskie stały dosyć wysoko, 
życie umysłowe coraz silniój zaczęło się 
rozwijać, drukarnie rossyjskie wytłaczały 
tysiące najużyteczniejszych dzie ł, prze­
ważnie tłómaczonych z angielskiego.

Ogólny interes, jaki są w stanie obu­
dzić nauki przyrodnicze, przyczyniły się 
bardzo wiele do zamiłowania czytania 
nawet w najszerszych kołach publiczności.

W  owych to czasach powstało mnó-

bowiem, że pieniądze stanowią podstawę 
wszelkiój potęgi. W tedy przychodził mu 
na myśl Mieczysław, źe on powinien u- 
świetnić znowu nazwisko. Były nawet 
chwile gdzie stary myślał sob ie , aby 
chłopca wyposażyć, kupić mu wieś, po- 
módz mu do dobrego ożenienia, ale gdy 
przyszło do wydobycia pieniędzy, nasu­
wało się straszne dla p. Bernarda przy­
puszczenie, że chłopak może pieniądze 
stracić, a owoc pracy całego życia pój­
dzie marnie.

Pan Bernard zastanawiał się całemi no­
cami nad tóm, w jakiby sposób urządzić 
zapis, aby Mieczysław nie mógł stracić 
po jego śmierci m ajątku, podawał już 
nawet kilkakrotnie do rządu o pozwole­
nie założenia fideikomisu albo ordynacji, 
ale dostawał zawsze odmowną odpowiedź, 
rząd bowiem nie uważał jego majątku za 
dostateczny do tego rodzaju fundacji.

„Mieczysław musi się bogato ożenić!“ 
to było hasło p. Bernarda, i togo hasła 
nie przestawał mu nigdy powtarzać.

W łaśnie co hrabia wkładał dwa histo­
ryczne kawałki cukru do filiżanki herba- 
ty, gdy ktoś zapukał do drzwi i zapytał 
się za drzwiami: „czy wolno?"

—  To ty M ieczysławie? —  pytał się 
p. Bernard przysłuchując się dobrze, aby 
przypadkowo w głosie się nie pomylił.

—  Ja  proszę stryja —  odezwał się głos 
za drzwiami.

Pan Bernard odsunął zasówkę i podał 
rękę Mieczysławowi.

stwo czasopism będących wyrazem osta­
tnich rezultatów n au k i; młodzież szcze­
rze zajęła się n au k ą , a nawet płoć pię­
kna cisnęła się do uniwersytetów.

Ten ruch naukowy i literacki wywołał 
zarazem pewnego rodzaju fermentację w 
umysłach młodzieży. Razem z ostatniemi 
rezultatami nauki, zaczęły obiegać pewno 
ideo polityczne, któro stopniowo dopro­
wadziły do zbyt OBtrój krytyki dzisiej 
szych stosunków polityczno-społecznych, 
a ostatecznym jój wyrazem był zamach 
Karakazowa. Odtąd wszystko przyjmuje 
zupełnie odmienną postać. Członkowie 
najwyższój śledczój kom isji, niezadając 
sobie zbytecznój pracy wyszukania praw­
dziwych powodów zamachu — zwalili 
odpowiedzialność na cały kierunek w 
szkole i literaturze.

Ci panowie zapom nieli, lub tóż wcale 
nie wiedzieli, że rewolucje i spieki (np. 
rewolucja r. 1825 i spisek Pietraszew 
skiego) miały miejsce w Rossji już w tych 
czasach, kiedy jeszcze o kierunku real­
nym mowy nie było. Członkowie wyrze­
kli, Murawiew-wieszatiel potwierdził, ca­
ra porządnie nastraszono — i wszyscy 
hejże na kierunek rea ln y , który odtąd 
stał się kozłem ofiarnym dla wszystkich 
zawziętych carzystów, wsteczników, lub 
szukających względów u rządu. Pierwszą 
ofiarą nowego prądu był jakby  urzędo­
wy przedstawiciel realizm u, minister o- 
światy Gołowin, do którego car był bar 
dzo przywiązany i umiał ocenić jego o- 
gromne zasługi dla sprawy oświaty w 
Rossji.

Żeby skłonić cara do usunięcia Goło­
wina, potrzeba było pewnego wybiegu ze 
strony kliki dworskiój. Oto między inne- 
mi powiedziano mu, jakoby Hercen, zna­
ny emigrant rossyjski, spotkawszy Goło­
wina w Baden-Baden, miał głośno wy­
rzec ściskając mu rękę: „Dzięki Bogu, 
naBZ kolega i przyjaciel już ministrem. 
Odtąd w Rossji sprawy lepiój pójdą."

Po Gołowinie został ministrem oświaty 
Tołstoj, były ober-prokurator św. synodu 
i jeden z największych wsteczników w 
Rossji. Odtąd dach zupełnie inny zapa­
nował w ministerstwie oświaty, a tóm sa- 
mćm i w szkołach. Niektórzy przedniejsi 
przedstawiciele kierunku realnego zostali 
także usunięci, a inni, ja k  to zwykle by­
wa, poszli za panującym kierunkiem. — 
Tołstoj jest wielkim zwolennikiem klasy­
cyzmu —  i klasycyzm idzie odtąd ręka 
w rękę z reakcją. Zaprowadzenie języ ­
ków klasycznych, jak o nich się wyraził 
niegdyś znakomity historyk M akolay: 
„mają tendencję ścieśniać zakres um ysło­
wy i osłabiać zdolność przyjmowania wra­
żeń ze świata zewnętrznego."

O nic więcój właśnie nie chodzi dzi­
siejszemu ministerstwu oświaty w Rossji. 
Greka i łacina zaprowadzona w najniż­
szych klasach gimnazjów, ostatecznie za­
bijają Biłę i energję umysłową dziecka. 
Przyszłe więc pokolenie może będzie 
mniój niebezpieczne dla rządu.

Tegoż samego rezultatu chciał rząd do­
piąć i w literaturze, lecz sam doznał zu­
pełnego fiasco. Zawieszono wprawdzie je ­
dno z najpiękniejszych czasopism miesię­
cznych Sowriemiennik, ale to na nic się 
nie zdało.

Dziś wszystkie siły stronnictwa liberal­
nego pracują gorliwie nad obaleniem zło­
wrogiego klasycyzmu i trzeba przyznać, 
że opinja publiczna najzupełniój podziela 
zdanie swoich koryfeuszów w literaturze. 
Ztąd więc ciągle słyszymy o zawiesza 
niach i ostrzeżeniach otrzymywanych przez 
dzienniki za zbyt ostre krytyki minister­
stwa oświaty.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Kraków 15 kwietnia.
R ada powiatowa krakow ska odbyła dn ia  12 

m. b . posiedzenie w obecności p. J  u 1 j  a  s z  a 
B o b o w s k i e g o  ek. radcy dworu ltd.

Na tćm posiedzeniu rada  — sprawdziwszy 
rachunki z funduszów  powiatowych i drogi po- 
wiatowćj wrocławskiej za  rok ubiegły 1871 —  
dała  wydziałow i absolutoijum . Na delegatów 
do kom isji asenterunkow śj w roku bieżącym 
w ybrała radców  A dam a T a ń s k i e g o  i Jan a  
R o m a n o w s k i e g o ,  a  na ich zastępcę L e­
ona T e t m a y e r a .

N a wnioski za ś w y d z ia łu : zezwoliła u p ra­
wnionym włościanom w B rzezin narodow śm  na 
przepisanie obligacji d ługu państw a 1250  zła., 
wystawionćj niewłaściwie na  imię Brzezie n a ­
rodowe. Z atw ierdziła zezwolenie w ydziału u

— Prosiłbym cię na herbatę — mó­
wił pan Bernard — ale ty zapewnie już 
jesteś po herbacie, bo zwykle wcześniej 
pijesz.

—  T a k , ta k , ja  już po herbacie — 
odpowiedział Mieczysław, chociaż tak nie 
było. W każdym razie jednak herbata u 
stryja nie była abyt przyjemną.

— Dawnoś u mnie nie by ł! jak  tam 
stoją Lombardy?

—  Idą w górę...
— W  górę pow iadasz!.. —  a oko sta­

rego skąpca zielonym zaświeciło ogniem 
i umysł zaczął już rachować możebne 
zyski.

— No, cóż tam Mieczysławie, — mó­
wił hr. Bernard po chwili, — nie upatrzy­
łeś Bobie jeszcze jakiój panny... korzystaj 
z lat, bo późniój będzie trudnić), tylko 
bogato, tylko bogato! pieniądz wszyst- 
kióm na świecie!..

—  Stryj sądzi, że pieniądze wszyst- 
kióm, że pieniądze dadzą szczęście; mnie 
się zdaje, że to nie jest niezłomna za­
sada !..

—  Ot, młody jesteś mój Mieczysławie... 
za kilka lat będziesz inaczój mówił, i daj 
Boże, żebyś zmienił swoje przekonanie, 
albowiem tylko pod takim warunkiem i 
nadal możemy być w zgodzie...

Mieczysław widocznie był niezadowo­
lony z toru, na jaki weszła rozmowa i 
starał się jak  najprędzój zerwać niemiły 
dla niego temat, zniechęcony był już 
jednak uwagami stryja i po chwili na­

dzielone gminie Kles7.czów z Kocbanowem na 
dew inkulację i sprzedaż gminnych obligacji 
długu pańBtwa 600  zła ., w celu użycia o trzy­
mać się mającćj za  nie kw oty ze sprzedaży ta ­
kowych na zakupno zboża do siewu z powodu 
zupełnego w roku zeszłym zniszczenia w tych 
miejscowościach plonów przez gradobicie. Za­
tw ierdziła uchwałę rady gminnćj w Bibicach, 
nadającćj dla uposażenia miejscowćj szkoły 
1510  sążni kw adratow ych gminnego gruntu. 
Zezwoliła radzie gminnćj w Piekarach na sprze­
daż jednem u włościaninowi pod budowę domu 
12 sążni kw. gminnego gruntu , a  drugiem u na 
dw udziestoletnią dzierżawę 4 sążni kw. pod 
wybudowanie kuźni. Podobnież zezwoliła ra ­
dzie gminnćj w Zelkowie na sprzedaż 16 sążni 
kw. gminnego g run tu  pod budowę w łościań­
skiego domu. U pow ażniła w ydział do w ybudo­
wania kosztem  funduszu drogi powiatowćj wro- 
cławskićj dwóch domków mytniczych przy  tćj 
drodze w Bronowicach i Niegoszowicach. N a­
koniec uchw aliła uznać za powiatową drogę 
gm inną z L iszek przez Czernichów do W isły 
Wiodącą ku W adowicom , i poleciła wydziałowi 
poczynić staran ia  o omycenie tćj drogi w celu 
otrzym ania funduszu na dalsze jć j utrzym y­
wanie.

W  rozprawie nad  tym przedm iotem  repre­
zentant rządu, p. Bobowski, gorąco popierał 
uznanie tćj drogi gminnćj za drogę powiatową, 
w yrażając w swćm przem ówieniu, że w ładze 
polityczne jeszcze przed ustanowieniem  w ładz 
autonom icznych — zważając na w ielką ważność 
tćj drogi w iodącśj z W adowic do K rakow a, na 
którćj naw et ciężkie transporty  id ą , i że przy- 
najm nićj o dwie mile je s t k rótszą od gościńca 
rządowego przez Izdebnik  i M ogilany — m iały 
ją  uznać za drogę obw odow ą; p ro jek t w tym 
celu nie p rzyszed ł do skutku, poniew aż właśnie 
wkrótce m iały wejść w życie w ładze autonom i­
czne , którym  tćż  tę  sprawę do dalszego dz ia ­
łan ia  zostawiono.

Gmina Rzuchowa, w starostw ie tarnow- 
skićm położona, postanow iła założyć u siebie 
szkołę.

D r. Józof D ietl, w celu ulżenia gminie w po­
noszeniu w ydatków  szkolnych, jako  właściciel 
obszaru dworskiego, deklaracją z dnia 1 stycz­
n ia  1872  r. zobow iązał się jw ypłacać rocznie 
w gotówce 140 z ła ., nadto  odstąpić pod bu ­
dynek szkolny i ogród przy  nim, jeden  mórg 
g ru n ta  z parceli kat. 380 , dostarczyć na muro­
wany budynek  szkolny wszelki m aterjal, za­
płacić  tnnrarza, stolarza, ślusarza, szklarza i 
jednego m ajstra ciesielskiego, sprawić pierwsze 
sp rzęty  szkolne i przyrządy i opłacać przypa­
dające podatki domowe i gruntowe.

Praw o prezentow ania nauczyciela odstąpiła 
gmina dr. Józefowi D ietlow i, po jego  śmierci 
jego  synowcowi Leopoldow i D ietlowi, ja k  d łu ­
go w posiadaniu Rzuchowy zostawać będzio, 
a  po tegoż śmierci zastrzeg ła  wykonywanie 
tego praw a dla siebie wspólnie z właścicielem 
obszaru dworskiego.

O kazaną temi ofiarami gorliwość w szerze­
niu oświaty ludowćj, podaje się z wyrazem 
zasłużonego uznania do pow szechnćj w iado­
mości.
— — ma— — w— — — — — mm »

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dr. Bełcikowskl zakończył dziś zajm ujące 

swoje w ykłady w muzeum techniczno-przcm y- 
słowćm: „O wpływie poezji polskićj w X IX  
wieku na umysłowe i polityczne życie narodu .“ 
W  ostatnićj prelekcji mówił dr. Bełcikowski 
o P r z e d ś w i c i e  i P s a lm a c h  P r z y s z ł o ś c i  
K rasińskiego, a  wreszcie o odrębnym  stanow i­
sku Słowac iego w gronie poetów naszych. 
U bolewać należy, iż na rozbiorze utworów 
tTzech naszych najw iększych poetów, zakończył 
szanow ny prelegent swoje wykłady.

Dzisiaj dnia 16 złożył p. Jó ze f W ładysław  
S m o l e ń s k i  z B ochni, słuchacz medycyny, 
egzamin na porucznika obrony krajowćj z p o ­
stępem  bardzo dobrym.
H P -  Orzechowski, dyrek tor b iu r pomocni­
czych w tutejszym  c. k. sądzie karnym , w ydał 
m apę G alicji z W . ks. K rakowskićm . Mapa 
ta , odznacza się czystością w ykonania i dok ła­
dnością.

Dowiadujemy się z przyjem nością, że wia­
domość jakoby  w żebraczce jednćj pod Jezu ­
itam i poznano kobietę zapisaną w stanie szpi­
talnym  u św .jŁazarza, polega na pomyłce, spo- 
wodowanćj przez wielkie podobieństw o w tw arzy.

Nagroda. — Za ocalenie życia dziewczyny 
tonącćj w rzece, udzioliło c. k. Namiestnictwo 
Maciejowi Salamonowi ze Szczawnicy w pow. 
nowo-sądeckim nagrodę pieniężną w kwocie 
10 złu.

W aine dla pań — Lwowski in spektorat te ­
legrafów, za zezwoleniem c. k . m inisterjum  
handlu, przyjm uje do służby telegraficznćj we 
Lwowie, a ew entualnie i w innych stacjach ko-

wet wybrał się z wizyty, przepraszając 
hr. Bernarda, że oczekuje kogoś jeszcze 
u siebie, a przeto dłużój mu służyć nie 
może.

Pan Bernard do drzwi Mieczysława od­
prowadził, a potóm zaryglował wejście i 
zabierał Bię do spania. A była to nie tak 
zwyczajna operacja, jak  się innym śmier­
telnikom zdawać może. Lustra stojące 
za piecem i masa różnorodnych mebli 
na to służyła, aby na każdą noc zrobić 
w pokoju inny labirynt, w ten sposób, 
że ktoby chciał w nocy przystąpić do 
łóżka Bernarda, musiałby poprzewracać 
pełno zwierciadeł, szklanek, kloszów i 
innych sprzętów, któreby się tłuc po dro­
dze musiały, a tóm samóm zbudziłyby 
ze snu właściciela pieniędzy i ostrzegłyby 
go o zbliżającóm się niebezpieczeństwie. 
W ten sposób nasz skąpiec każdego dnia 
inaczój ustawdał swe lustra, i pierwój nio 
był spokojny, dopóki dójść do jego łóżka 
pociemku było niepodobieństwem, bez 
zbudzenia go i całego jego sąsiedztwa.

O czóm nasz pan Bernard tój nocy 
marzył, nie wiemy, zapewne jednak m y­
śli przeskakiwały z Lom bardów na li- 
chew kę, a czasem może zatrzymywały 
■ię na oczach niedobrój Cezaryny, która 
nie ohciała byó niestety — w zajem ną!..

(Ciąg dalssy nastąpi.)
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biety, k tóre rok 17 skończyły, stanu wolnego 
(dziewczęta lub wdowy), zdrowe, mające dobry 
wzrok i słuch i mogące się w ykazać moralnćm 
zachowaniem, jako też  dokładną znajom ością 
języka polskiego i niemieckiego.

D la tyci ze otw iera in spektorat we Lwowie 
w m aju b. r. kurs telegrafji na 8 do 12 tygo­
dni. K andydatki mają się zgłosić do lwow­
skiego inspektoratu  dnia 14 m aja b. r., gdzie 
mają złożyć wstępny egzamin z pisania, szyb­
ko, czytelnie i popraw nie. Czesne za naukę 
w ynosi 5 zła. Panie, k tóre z końcem kursu 
egzamin dobrze zdadzą , powołane będą do 
służby telegrafieznćj w miarę potrzeby za w y­
nagrodzeniom miesięcznćm od 20 — 30  zła. — 
Panie, k tóreby  naukę telegrafji pryw atnie ju ż  
by ły  nabyły, mogą prosić o przypuszczenie do 
egzaminu, n iepotrzebując uczęszczać na kurs. 
Bliższych szczegółów dowiedzićć się można 
z ogłoszenia w c. k. stacjach telegraficznych.

„ S łO W O ,“ lwowski organ moskalofilów, wy­
chodzić teraz będzie nie dwa razy na tydzień 
ja k  dotychczas, ale trzy  razy tygodniowo.

Wydział cieszyńskiego tow. rolniczego
wykonując postauowienie ostatniego walnego 
zgrom adzenia tow arzystw a, p rzedłożył przed 
kilkom a dniami c. k. w ładzy rządowćj sta tu t 
dla kasy poźyczkowćj tegoż tow arzystw a ro ln i­
czego. Skoro ten ostatn i stanie się praw om o­
cnym, insty tucja na jego podstawie istnieć ma 
jąca  zostanie bezzwłocznie wprowadzoną w ży ­
c ie , a  potrzebujący kredytu  bę :ą go mogli 
otrzymywać w nićj pod korzystnem i i dogo- 
dnemi warunkami.

Konfiskata. — W czorajszy num er wiedeń- 
skićj Sonn  - und Montagszeitung p rokuratorja 
w iedeńska skonfiskowała.

W sprawia budowy tea t ru  polskiego
W Poznaniu. — P . Ignacy Grabowski, prezes 
poznańskićj dyrekcji spółki budowy teatru  po l­
skiego „w ogrodzie Potockiego” w yjechał do 
W iednia, by tam że przedłożyć słynnem u b u ­
downiczemu, p. Semperowi, plan gmachu tea ­
tralnego w Poznaniu, wygotowany przez zna­
nego z ta len tu  i smaku budowniczego, H eba­
nowskiego. Skoro tylko p lan t jn  będzie przej­
rzany i uznany za praktyczny, rozpocznie się 
budow a narodowego teatrn  na placu, który 
rada  nadzorcza spółki zakupiła przy ulicy Ber- 
lińskićj.

Z Berlina donos ą IJzien. Pozn., że rodak 
nasz dr. W ojciech M izerski, mianowany został 
pierwszym asystentem  chemicznego laborato­
rium przy profesorze uniw ersytetu berlińskiego 
p. L ieberm anie. Stanowisko to  naukow e bar­
dzo ważne, a które p. M izerski zaw dzięcza 
swćj nauce i zdolnościom .

Polski w irtuoz, p. Taborow ski, produ­
kow ał się w tych dniach na dworze cesarza 
W ilhelm a.

iuljusz Chełmoński i iuljusz Mapyński,
m łodzi malarze z W arszaw y, kształcący się 
obecnie w akadem ji sztuk pięknych w Mona- 
cbjum , otrzym ali jako  premium, medale bron- 
zowe, za stud ja  rysunkowe.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
15 kw ietnia pochm urno, chłodno, częsty deszcz; 
term om etr od -4- 4 .4  doszedł do -)- 8 .4  B. 
B arom etr zwolna poczyna iść w gó rę ; rano 
dnia 16 stan  jego by ł 3 2 5 .9 8 , term om etr do 
—j—5.4 R. W iatr północno-zachodni.

Wiadomości urzędowe.
Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na 

własne żądanie następujących adjunktów  sądo­
wych : L eona Sabina P rokopczyca z T arnopola 
do Sam bora, Jęd rze ja  Aleksiewieza ze S tan i­
sławowa do Przem yśla i E dw arda Poźniaka ze 
Sambora do Złoczowa, a m ianował adjunktam i 
przy  sądach obwodowych: oficjała sądu obwo­
dowego w T arnopolu Józefa  Pakosza dla T a r­
nopola; au sku ltan tów : Józefa  Lorenza d laPrze- 
myśia, Emila Komaruickiego dla Stanisławowa, 
H enryka Garwolińskiego dla Złoczowa, E dw ar­
da Herm anow icza dla T arnopola  i A lfreda Po- 
sóohowskiego dla Stanisławowa.

S p r a w y  sądowe.

Sprawa Moerzera.
Dnia 16 kwietnia 1872.

Wczoraj adwokat dr. Jakóbowski wniósł 
;a mrłżonkami Moerzer obronę, w któ- 
ćj usprawiedliwiał, iż rozprawa ostatecz- 
ia niewykazała przyczyny zbrodni, to 
est bądź chęci zysku, bądź zemsty lub 
ńenawiści, bo Moerzer jako właściciel

trzech kamienic i innego majątku, niedo- 
puszczałby się zbrodni dla 300 złr. bę­
dących przedmiotem sprawy, a do zem­
sty nie miał powodu. Przytaczał dalćj 
iż nie ma warunków potrzebnych do 
zbrodni oszczerstwa i oszustwa, ii zeznania 
świadków nie są wiarogodne, oraz, iż do­
wód z przyznania się współwinnych przy­
jętym być nie może, zachodzi bowiem 
brak wymogów wskazanych do tego w 
ustawie.

W  całćj obszernćj obronie dr. Jakó­
bowski zbijając zapatrywanie się Z. pro 
kuratora, wykazywał brak istoty czynu i 
niewinność Moerzerów, o wyrzeczenie — 
której wnosił, a na nadspodziewany wy­
padek, gdyby wina Moerzerowćj uznaną 
być musiała, przedstawiał liczne łago­
dzące na stronę Moerzerowćj okoliczności

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W sprawach w ystaw y  
powszechnej.
Program szczegółowy.

(Ciąg dalszy.)
Wychowanie, nauki i  środki kształcenia.

I. W y c h o w a n ie .  W szystko, co do tego 
działu należy, obejmować pow inien: „Paw ilon 
dziecka” (do czego dodany je s t podział pro 
gramu specjalnego); wiele rzeczy, k tóre w kra­
czają w zakres wychowania, nie dadzą się uwi­
docznić i mogą tylko być objaśnione i w skut­
kach stać się przystępnem i pojęciu.

Do tego należą graficzne przedstaw ienia 
cielesnego rozwoju dziecka, okazy w piśmie i 
obrazach z zakresu dietetyki, s ta tystyka w naj- 
rozleglejszćm znaczeniu, śm iertelność dzieci, 
domy podrzutków , żłóbki, ochrony. Przejście 
z pierwszego oddziału do drugiego tworzy gi­
m nastyka z nowemi aparatam i i sta tystyką, 
k tóra  stoi w ścisłym  związku z ćwiczeniem w 
robieniu bronią i podobnem i zatrudnieniam i,

II. N a u k a . W ystaw a przedm iotów naucza­
nia rozciągać się musi nie tylko do wszelkich 
śtopniow ań szkół dla ogólnego kształcenia, po­
cząwszy od szkoły ludowćj aż do szkoły śre- 
dnićj i głównćj, lecz do wszelkich rodzajów 
szkół specjalnych i fachowych. W  każdćj z 
tych kategorji poczyna się ona od lokalności 
szkolnćj. Modele gmachów szkolnych aż do 
naturalnćj wielkości, mają wartość tylko pod 
względem jedno-klas iwćj szkoły ludowćj, co 
do innych rodzajów szkół, wszelkie pouczając) 
skreślone p lany i widoki daleko lepszą oddają 
usługę. W ażny przedm iot wystawy tworzy 
urządzenie szkoły. Jeżeli hygiena szkolna za j­
mowała się dotąd głównie lokalem szkoły, jego 
schludnością, p rzew ietrzaniem , oświetlaniem, 
opalaniem , zwróciła ona w ostatnich czasach 
uwagę swą również na sprzęty  szkolne. R o­
dzaj i ustawienie ław ek, budowa i ustawienie 
pulpitów, tablice są dziś przedm iotem s ta ran ­
nego badania, którem u pogląd porównawczy 
(bądź na rzeczy same, bądź na odpowiednie 
okazy) dostarczy bogatego m aterjału.

Przechodząc do właściwych środków  ucze­
nia znajdujących Bię w rękach ucznia, w yszcze­
gólnić należy jako przedm ioty w ystaw y:

o) K siążki do nauki i czytania, których do­
kładne zestawienie szczególnie je s t pożądanćm .

6) K ajety  do pisania i rysunku wraz z usi­
łowaniem ich ulepszenia w celach pedagogicz- 
no-dydaktycznych.

ej N arzędzia do pisania i rysunku z opisem 
rozm aitego ich użytku.

d) Tablice, atlasy, książki pomocnicze. 
Przejście od owych środków uczenia do w ła­

ściwych środków nauczania, stanowi bib ljo teka 
szkolna, nie tylko służąca m łodzieży do oświe­
cania się, lecz i nauczycielom do dalszego p e ­
dagogiczno dydaktycznego kształcenia. K a ta ­
logi bibljotek takich do oznaczenia ich wa­
żności pod względem stopnia nauki i tabele 
wykazujące ich praktyczny użytek wyświecą 
najbezstronniej, rozwój tćj ważnćj instytucji. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Bukowińskie towarzystwo budownicze 
dla stawiania tanich domów.

Na d. 7 kwietnia r. b. nastąpiło ukon­
stytuowanie bukowińskiego towarzystwa 
budowniczego w Czerniowcach i wybrano 
do komitetu: Prezesem br. Antoniego
Gostkowskiego, właściciela domu zleceń 
rolników i prezesa banku zaliczkowego,

zastępcą prezesa dr. Fr. Urbańskiego, ad 
wokata krajowego i kontrolera banku za­
liczkowego, kontrolerem Karola Murdziu 
skiego c. kr. kasjera i członka wydziału 
banku zaliczkowego, zastępcą kontrolera 
Tytusa Rudnickiego c. k. oficjała rachun­
kowego i członka wydziału banku zalicz­
kowego, skarbnikiem dr. Juljana Dylew­
skiego , lekarza pułkowego, sekretarzem 
Jana Dylewskiego, c. k. adjunkta i se­
kretarza banku zaliczkowego, zastępcą se­
kretarza Edmunda Młodnickiego, prawni­
ka i zastępcę kontrolera banku zaliczko­
wego, zastępcą skarbnika Jakóba Skrzę- 
towskiego, buchaltera i zastępcę skarbni­
ka banku zaliczkowego.

Członkowie wydziału: Jan Gramski wła­
ściciel dóbr i członek wydziału banku 
zaliczkowego, Gustaw Gayer, inżynier ko­
lei lwowsko czerniowiecko jasskićj, Jaku­
bowicz Krzysztof, właściciel dóbr i wice­
prezes banku zaliczkowego, Aleksander 
Kłodnicki, właściciel domu i czł. wydz. 
banku zaliczkowego, Gustaw Lasocki, re­
prezentant banku galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu, Józef Wisłocki, sekre­
tarz dyrekcji dóbr funduszu religijnego.

Zadaniem towarzystwa jest uabywanie 
placów i domów w miastach i na przed­
mieściach Bukowiny, jakoteż budowanie 
nowych domów na zakupionych placach 
i odsprzedaż członkom ze spłatą nie dłuż­
szą jak  w ciągu lat 15 w ratach kwar­
talnych lub miesięcznych.

Udział jeden wynosi 10 złr., a każdy 
członek może być w posiadaniu tylu ile 
zechce udziałów. Udziały mają prawo do 
dywidendy i superdywidendy corocznie 
przypadającćj, a spłacone będą gotówką 
w ciągu 15 lat przez wylosowanie z pre- 
mją lOprc. Odsprzedaż udziałów innemu 
członkowi odbywa się za pomocą ż i r a .

Ponieważ do zarządu towarzystwa bu­
downiczego należą członkowie komitetu 
banku zaliczkowego, przeto szybki wzrost 
i świetny stan ostatniego daje niewątpli­
wą nadzieję, źe przy takim zarządzie i 
nowa ta instytucja odpowiednio rozwinąć 
się potrafi, tóm więcćj, gdy już na pierw- 
szćm posiedzeniu dyrekcja i wydział je­
dnogłośnie postanowili, że wtedy dopiero 
w pierwszym roku korzystać będą z za- 
warowanćj dla nich statutami tantiemy, 
skoro 12 procent dywidendy wypłacony 
zostanie członkom od udziałów.

Również postanowiono, że wszystkie do­
my przez towarzystwo zakupione lub wy- 
budowaue będą jedynie w krakowskiem 
towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń a- 
sekurowane.

Nakoniec towarzystwo budownicze przy­
stąpiło jako członek do banku zaliczko­
wego mając sobie tern samem zapewnio­
ny o d p o w i e d n i  k r e d y t .

Jeżeli więc rozważymy tyle^rozlicznych 
korzyści, jakie udziały bukowińskiego to­
warzystwa budowniczego dla nabywcy 
przedstawiają, zarazem ich wyborne gwa­
rancje, bo oparcie kapitału na nierucho­
mości , dalćj zpopularyzowanie papieru 
procentowego, przez urządzenie subskryp­
cji na tak małe kwoty po 10 złr. jeden 
udział całkowicie wpłacony, nie wątpimy, 
że pokup pośród wszystkich warstw spo­
łeczeństwa, a nawet w najmnićj możnój 
będzie bardzo liczny.

Przy ogólnćj bowiem dążności -do po­
siadania własności nieruchomój, gdzież 
klasa pracująca korzystnićj może umie­
ścić drobne oszczędności.

Wiedeń 10 kwietnia. 
Sprawozdanie tygodniowe z g iełdy  (7— lOlcwiet.) 

(Dokończenie.)
Przyczynę nagłego spadku w ubiegłym ty ­

godniu niektórzy chcieli zredukow ać do pogło­
sek wojennych niepokojów w P radze i td . , ale 
przebieg całćj giełdy — kiedy ju ż  nastąpiły  ro ­
zm aite zaprzeczenia — pokazał, że tu  n ik t nie 
winien jak  „szw indel” uorganizowany na taką 
skalę , że trzebaby  do utrzym ania wszystkich 
nowych papierów  innych sił m aterjalnych jak  
te , które w ystępują na wierzch z p retensją wy­
sokich nieusprawiedliw ionych kursów. K antory 
się chwieją. Jeden  z nich ju ż  up ad ł; można 
naw et ju ż  dziś powiedzieć, że te  wszystkie na 
w yzyskiwanie łatwow ierności ludzi pryw atnych 
pozakładane insty tu ty  utrzym ać się nie zdołają. 
W ielka, a można powiedzieć najw iększa część 
efektów sprzedanych przymusowo (Executions- 
Verkdufe) pochodziła z depozytów  kantorów

giełdowych, w których je spekulanci giełdowi 
składali dając odpowiednie zaliczki.

Prócz tych egzekucji, k tóre całą praw ie p ią­
tkow ą giełdę zajm owały, okazało się, źe dwu­
dziestu kilku spekulantów  d la hausse nie mo­
gło czy nie chciało zrów nać swych rachunków ; 
jeden  z nich powinien był zapłacić różnicy na 
kursach 1 5 ,000  zła ., ale oświadczył, że się 
zgrał zupełnie i nic nie ma.

Anglobank były ju ż  spadły  na 291 , kredyty  
sta ły  najniżćj 3 3 0 ; pierwsze podniosły się na 
300 , drugie o 3 zła. Nowćj emisji w szystkie 
papiery pospadały  znacznie. H ypotekarrenten- 
bank na 184, a  były ju ż  2 6 0 ; austrotureckie 
kredyty  na 1 2 1 ; akcje kolei źelaznćj najm nićj 
szwankowały. Mało robiono interesów  w pap ie­
rach kolejowych; ceny nie tak wygórowane jak  
przy bankow ych, więc łatw o zrozumieć, że się 
jako tako  trzym ały. K arola L udw ika płacono 
253 , ale więcćj było popytu  niż podaży po tćj 
cenie. O czerniowieckie przeciwnie mnićj się 
dopytyw ano i z łatw ością kupić je  można było 
po 164, chociaż notowano po 166.

Podw yższenie eskonta w L ondynie o 1 pet 
nie zrobiło w rażenia żadnego, bo wiadomość 
przyszła w chwili kiedy deprecjacia wszystkich 
walorów doszła do najwyższego stopnia.

Z końcem tygodnia akcje kredytow e pozo­
stały  3 39 , i te  stosunkowo najm nićj straciły , 
bo 6 — 7 zła. Auglo, k tóre notow ano przed ty ­
godniem 3 3 5 , no tu ją  dziś ledwie 304  — 5, więc 
o 30 zła. niżćj.

Z akcji kolejowych robiono wiele transakcji 
w lom bardach; najniższy ich kurs by ł 196 , a 
pozostały 2 0 2 .5 0 — 2 03 . Co do specjalności 
gry w lom bardach, w yjaśniono wyźćj. Hypo- 
tekarbank odkupow ała kontrm ina i w yszła na 
210 , więc jednak  około 40  zła. niżćj niż po­
przedniego tygodnia. R entę znowu kupow ała 
zagranica, i jak  u trzym ują ztąd  by ła  obfitość 
wekslów t. zw. Devisen  na zagranicę.

H oroskopu jeszcze teraz  staw iać nie można.
To w prawdzie nie podlega wątpliwości, że 

duzo interesów  m ałych domów i ryzykujących 
każe interesow anym  podnosić ku rsa ; ale dla 
pryw atnych oszczędności jeszcze nie pora w da­
wać się w kupna lub spekulacje po wysokich 
cenach, gdzie się kupuje mało wartości realnćj, 
a  wiele idealnćj, k tó rą  przedstaw ia aśyo n i e ­
u s p r a w i e d l i w i o n e .

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 14 kwietnia. Sejm rzeszy przy­

ją ł na wczorajszćm posiedzeniu konwen­
cję handlową z Portugalją.

Bruksela 14 kwietnia. L'Etoile Beige 
donosi, źe w kołach robotniczych panuje 
niesłychane wzburzenie i że się należy 
obawiać ogólnćj zmowy robotników pra­
cujących przy fabrykach.

Genewa 14 kwietnia. Przybyli tu dziś 
angielscy i amerykańscy komisarze, aże­
by jutro wymienić akta odnoszące się do 
sprawy Alabamy.

Paryż 14 kwietnia. W  nocy z 11 na 
12 aresztowano nagle ośmiu bonaparty- 
stowskich ajentów, którzy byli w styczno­
ści z rozmaitymi urzędnikami i ofice­
rami.

Paryż  15 kwietnia. Małgorzatę Dieb- 
lang, która popełniła morderstwo rozbój­
nicze uwięziono wczoraj w St. Donis.

Siźcle pisze: Doniesienia z departamen­
tów tak są zadawalające, że rząd posta­
nowił, n ie o o e e k u ją o  interpolacji przedsta 
wić komisji stałćj sprawozdanie o we- 
wnętrznćm położeniu Francji.

Rzym 14 kwietnia. Jutro zbiera się se­
nat celem obradowania nad opodatkowa­
niem własności ruchomych i wysłuchania 
interpelacji deputowanego G a b e 11 i e g o 
wystosowanej do ministra komunikacji z 
powodu złego zawiadowstwa koleji pań­
stwowych.

Król zabawi tu tylko krótki czas.
Londyn 14 kwietnia. Observer donosi: 

Zapewniają, źe amerykańscy komisarze 
są tego zdania, źe genewski sąd polubo­
wny w razie potrzeby musi się oświad­
czyć o przedłożonych mu dokumentach 
nawet wtedy, gdyby jedna ze stron spor­
nych cofnąć się miała.

Madryt 13 kwietnia. Wiadomości z pro­
wincji donoszące o obawie powstania w 
rozmaitych miejscach i o agitacjach w 
garnizonach wojskowych spowodowały 
ministra wojny Zabalę do wydania suro­
wych rozkazów i udzielenia komendantom 
na prowincjach nadzwyczajnych umoco- 
wań.
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KRAKÓW 16 kwietnia.
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Konstantynopol 14 kwietnia. Poseł ros­
syjski Ignatiew odjechał do Yalta (na 
półwyspie Krymskim).

Oprócz Wielkiego księcia meklenbur- 
skiego przybył tu także książę Fryderyk 
Karol.

Petersburg  14 kwietnia. Gazette de IA- 
cademie donosi o zniesieniu rogatek cło- 
wych między Finlandją a Rossją.

Belgrad 14 kwietnia. Rozeszła się tu 
pogłoska, źe nad granicą na terytorjum 
serbskiem zabili Turcy serbskiego 
ra inżynierji.

ce-

Przegląd polityczny.
W tych dniach powrócił z Rzymu do 

Lwowa metropolita Sembratowicz. Jeź­
dził on t a m, aby u papieża przemawiać 
przeciwko kandydaturze ks. Stupnickiego 
na biskupstwo przemyślskie. W Wiedniu 
nie udała mu się agitacja, gdyż tak ce­
sarz sam , jako tćż i minister spraw ze­
wnętrznych, hr. Andrassy i ministerstwo 
przedlitawskie byli za ks. Stupnickim. Re­
zultat podróży rzymskićj wcale niepomyśl­
nie tćż wypadł. Papież zatwierdził mia­
nowanego przez cesarza na biskupstwo 
przemyślskie ks. Stupnickiego.

Między rzymskimi dostojnikami ko­
ścielnymi coraz liczniejszćm staje się 
stronnictwo przychylne ugodzie z W ło­
chami. Zachowanie się francuskiego po­
sła przy dworze Wiktora Emanuela, p. 
Fournier, mocno oziębiło stosunki kurji 
rzymskićj z Francją i okoliczność tę wy­
zyskuje stronnictwo tak zwane „narodo­
we14 między prałatami rzymskimi na ko­
rzyść idei pojednania kościoła z młodą 
Italją.

Gazetta del Italia donosi, że z inicjaty­
wy ks. Bismarka toczą się obecnie pou

przekształcenie kanału Franciszka, na 
podniesienie stolicy i t. p.

Mowa tronowa z zadowoleniem wspo­
mina o gotowości, z jaką sejm uchwalił 
fundusze w celu rozwoju instytucji land- 
wery i uważa to za dowód wzrostu do­
brobytu, że to wszystko zrobiło się bez 
podwyższenia podatków, bez zaciągania 
nowych nieprodukcyjnych pożyczek.

Wobec rozpoczętego a po części prze­
prowadzonego prowincjonalizowania pogra­
nicza wojskowego mowa tronowa wyraża 
nadzieję, że niedaleką jest chwila w któ- 
rćj cały naród używać będzie praw kon­
stytucyjnych w całćj pełni. Mowa trono­
wa ubolewa nad tćm, że przez udarem­
nienie du8kusji w ostatnim okresie sesji 
sejmowćj uniemożliwiono dokładną refor­
mę ustawy wyborczćj uporządkowanie 
stolicy, jakotćż usankeyonowanie kilku 
projektów rządowych do ustaw mających 
na celu dobro publiczne.

Bęzdie to zadaniem najbliższego sejmu, 
aby uzupełnił te braki i aby starał s ię  o 
zabezpieczenie parlamentarnych rozpraw. 
Dobre stosunki z zagranicznemi mocar­
stwami dają nadzieję, że blizki sejm na 
zasadzie usankcjonowanych nowych ustaw 
prowadzić będzie dalćj zbawiennej czyn­
ności swe.

Berlin 15 kwietnia. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu sejmu niemieckiego przyjęto w 
trzecićm czytaniu konwencje konsularne 
z Włochami, Hiszpanją i Północną Ame­
ryką, tudzież traktat z Portugalją doty­
czący handlu i żeglugi.

Paryż 15 kwietnia. Posiedzenia więk- 
szćj części rad ogólnych skończyły s ię ; 
prawie wszystkie uchwaliły adresy zaufa­
nia dla Thiersa i jego rządu. Niektóre 
oświadczyły się za utrzymaniem rzeczy- 
pospolitćj.

Dziś odbędzie się w pałacu elizejskim 
fne układy między Austrją, Niemcami i ' obiad dyplomatyczny. Szkoła medyczna 
Ita lją , aby równocześnie zadekretować' otwartą zoBtała dzisiaj bez żadnćj ze stro- 
we wszystkich tych państwach zniesienie ny słuchaczów demonstracji, 
zakonu jezuitów. — Między Austrją a Genewa 15 kwietnia. Reprezentanci An- 
niemieckiemi państwami panuje zgoda w glji i Ameryki wręczyli dzisiaj Bekreta- 
tym przedmiocie, lecz największą tru- rzowi sądu polubownego pisma swych 
dność stawia ministerstwo włoskie. Po- rządów; sekretarz o d d a je  sędziom polu- 
niewaź w ostatnich czasach zaczęły po- bownym, którzy się zbiorą d. 15 czerwca, 
prawiać się widoki pojednania papieża z 1 Offenburn 15 kwietnia. Tajny radzca 
Włochami, więc ministerstwo włoskie nie j  Windscheid zagaił posiedzenie krajowego 
chce psuć sobie tego sukcesu podjęciem zgromadzenia staro-katolików. Obecnych 
draźliwćj kwestji wypędzenia jezuitów. | było 2,000 osób. Przemawiali Reinkens 

O. Becks, jenerał jezuitów,, z czterema i Knoodt.
Konstantynopol 15 kwietnia. Naczelnik 

artylerji Mustafa Pasza mianowany został
innymi naczeinikami tego zakonu wyje' 
chali w tych dniach niespodzianie z Rzy- 

Wyjazd tylu naraz koryfeuszów 
jezuickich wzbudził sensację w Rzymie, 
bo oczywiście, że tacy ludzie nie dla roz­
rywki podróżują.

Z Włoch udał się ks. Fryderyk Karol 
do Stambułu. Sułtan turecki przyjmuje 
go z największemi honorami. Na mie­
szkanie wyznaczył mu swój pałac letni.

We Włoszech dojrzewa przesilenie mi- 
ni8terjalne. Prezydent ministerstwa, pan 
Lanza z pewnością będzie musiał ustą­
pić. Prezydentem gabinetu zostanie pra­
wdopodobnie teraźniejszy minister spraw 
zewnętrznych p. Visconti-Yenosta.

Telegram podał nam wczoraj przemo­
wę papieża do 400 cudzoziemców, któ­
rzy mu wręczali adres. Papież wylicza 
narody, którym błogosławi. Jest między

ministrem wojny.
Kursa.— W ied eń  16 kwietnia, godz. 2. 

Srebro 108.35. — Akcje kredyt. 334.—.— 
Lombardy 199.20.— Losy 1860 r. 101.80. 
Losy 1864 r. 146.—.— Akcje franko-austr.
138.50. — Napoleony 8.82. Akcje kol.
alic. Karola Ludwika 252 50. — Akcje 
oleilwowsko-czemiow. 167.—. — Akcje 

kolei północno - wschodnićj 166.50. — 
Akcje banku 828.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 134.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 70.—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 198.—. — Akcje 
anglo-banku 304.75.— Akcje kolei rząd. 
370.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
182 5 0 .— Akoje kol. Rudolfa 176.50.—

niemi takżo naród polski — jest i Au- ! Akcje kolei pardubickićj 186.—. — Akcje 
strja, która, jak się papież wyraża: „tak jkolei północ. 229.—. — Tramway 301.—.

Akcje banku budowy 122.—. — Akcje 
kolei wschodnićj 147.—. — Akcje kolei 
alfoldzkiój 180.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 109.—. — Ogólny austrjacki 
bank 250.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

bardzo modłów papiezkich potrzebuje.11
Rząd francuzki zniósł przymus pasz­

portowy na granicy swćj belgijskićj i nad 
kanałem La Manche.

W Hiszpanji na dobre zaczyna się zno­
wu szerzyć wojna domowa.

Ostatnie telegramy.
Grac 15 kwietnia. Arcyksiążę Ludwik 

Wiktor przybył tu wczoraj z Florencji.
Buda 16 kwietnia. Na zamku królew­

skim odbyło się dzisiaj uroczyste zam­
knięcie obu izb sejmu węgierskiego. Mo­
wa tronowa wskazuje na ubiegłą sesję, 
którą król przed trzema laty osobiście 
zagaił; podnosi tę okoliczność, źe obie 
połowy monarchji w najlepszćj zgodzie 
już od pięciu lat załatwiają sprawy swe 
wspólne. W ostatnićj kadencji swćj sejm 
przez uregulowanie organizacji sądowćj 

administracji spełnił zadanie nałożone 
mu przez wzgląd na dobro materjalne i 
moralne kraju.

Mowa tronowa wylicza uchwalone u- 
stawy wyględem wykonywania władzy sę- 
dziowskićj i względem odpowiedzialności 
sędziów; powiada, że rozdział władzy po- 
litycznćj od sędziowskićj w organizacji 
sądów pierwszćj instancji zwiększy bez­
pieczeństwo publiczne i ustali kredyt. — 
Uregulowanie zarządu gmin i powiatów 
na zasadzie samorządu wymaga skrupu 
latnego wykonywania ustaw, aby między 
władzą państwową a gminną i powiatową 
panowała harmonja.

Dalćj podnosi mowa tronowa postępu­
jącą ciągle reformę stosunków własności, 
rozwój spraw publicznych, wzrost dobro­
bytu w skutek różnych przez sejm uchwa­
lonych ustaw; korzystne użycie znacznie 
powiększonych dochodów skarbu na cele 
oświaty i polepszenia sądownictwa, na 
rozszerzenio sieci kolei żelaznych, na

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowica. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Grali ahowski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po poł. rano popol

w Krakowie: lwo w. 11.30 10.28 5.41 3.11
„ „ miesz. 7.— — — 8.53
„ wielicki . . . 9.— — — 6.3S
„ wiedeńs. j 6. 3 

10.10 3.33 9.62
11.59 9. 6

„ na  Oliwię. wr»c. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocł. mysł. 8 .— — — 3.21
„ warszawski 8.— — — 9.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakow ski 11.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 6.48

w Rzeszowie: krakow ski n. 2.41 6. 6 n. 2.35 6.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—

„ lwowski j n. 1.13 
9.28

--- n. 1.— 
9.19 Z

„ „ miesz. — 2.44 — 2.36
w Przemy ilu: krakowski 6.— 7.54 4.64 7.39

„ „ miesz. — 4.82 — 4.42

„ lwowski j — 6.39
10.48

6.17
10.29

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n. 11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 8.23 12.21
w Czerniowcach: lwo w. — — 7.— 9.18
w Mysłowicach: k rak .. 11.33 — —
w Warszawie: k ra k .. . . 9.— — — 8.61

w Wiedniu: k ra k .. . .  { 8.— 6.—
3.39

4.—
3.60 7.32

Ruch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u ­
dwika r e d łu g  zegaru lwowsk., który  idzie 16 m. 
pierw ój; zaś na  kolei póln. Ferdynanda według ze­
g a ra  prags., o 12 m. później od krakowskiego.

(3XT adesłane.)
Zniżona cena

oryglnalned żniwiarki „Ceres"
K ażdem u, kto do końca bieżącego miesiąca zamówi u mnie żniwiarkę „Ceres11, 

odstawię ją  na każdą s tac ję  kolei żelaznej w Galicji po 4 8 5  zła. franco.

L. Zieleniewski.
F ab ryka  machin W Krakowie.

Do osobliwszego uwzględnienia panów rolników.
M ożna polecić m łocarnie, których dostarcza mająca wzięcie firma Maurycego Weil a 

jun. w F r a n k f u r c i e  n. M. do takich gospodarstw , w których niepodobna korzystnie używ ać 
wielkich m łocam i parowych. M iały się okazać tak  praktycznem i i odpowiedniem i swemu ce­
lowi, że bardzo wiele tow arzystw  rolniczych stara  się bardzo o ich rozpow szechnienie, a w p rze­
ciągu dwóch la t sprzedano 30 0 0  Bztuk. Cena ma być bardzo niska i ju ż  zaczyna się od 88 zła. 
czyli 50  talarów  za zupełną  m aszynę. Celem dokładniejszych wyjaśnień uprasza się udawać 
w prost do powyższćj firmy.



dostać można we wszystkich 
handlach W ód Mineralnych i aptekach.

Zarząd  zdrojowy.

KLEMENSA ROSENTALA
2833(4-?)

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego

KRAJ z środy 17 kwietnia.

L . 360.

Ogłoszenie Licytacji. t

Z mocy rozporządzenia W ysokie­
go Wydziału Krajowego z dnia 7 
b. m. ł. 3952 w myśl uchwały Sej­
mu Krajowego z d. 17 październi­
ka 187 i  wydanego, Dyrekeya Szpi­
tali podaje' do wiadomości, iż jest 
do sprzedania drogą publicznej licy- 
tacyi przez oferty, grunt leśny we 
wsi Kącznej do funduszu szpitala 
św. Łazarza należący, mający po­
wierzchni morgów austryackich 191 
sążni 1383 □  wedle wymiaru kada- 
stralnego, podzielony na 10 równych 
sekcyj lasowych. Drzewo, jakie je ­
szcze na tym gruncie się znajduje, 
osobno sprzedanem będzie.

Cena szacunkowa jednego morga 
austryackiego, ustanowioną jest na 
złr. sto N. 100 w. a.

Chęć kupna mający, winni złożyć 
swe oferty w biurze Zarządu szpi­
tala ś .  Łazarza najdalćj do d. 6-go 
maja r. b. do godziny 12 w połu­
dnie.— Oferty te njogą opiewać na 
cały grunt leśny lub na dowolną je ­
go część z wyrażeniem ilości mor­
gów i”ceny, jaką kupujący za jeden 
mórg austr. zapłacić deklaruje się, 
z wyłączeniem drzewa na gruncie 
znajdującego się; do oferty dołączyć 
należy vadium wyrównywające dzie­
siątej części wartości gruntu. Oferty 
jakie złożone zostaną, przesłane bę­
dą zaraz Wysokiemu Wydziałowi 
Krajowemu do Lwowa, który za­
strzega sobie prawo przyjęcia lub 
odrzucenia ofert.

Koszta z kupna tego wynikające 
dla Skarbu Państw a, tudzież koszta 
i stemple spisania kontraktu kupna 
i sprzedaży w dwóch egzemplarzach 
i przepisanie własności zakupionego 
gruntu na imię - nabywcy i t. p. na­
bywca, którego ofertę ^ysoki^  W y­
dział Krajowy przyjmie, ponieść bę­
dzie obowiązany; o innych warun­
kach dowiedzieć się można w za- 

'rftądzie szpitala ś. Łazarza.
Dyrekeya szpitali ś. Łazarza 

. i ś. Ducha.
Kraków d. 12 kwietnia 1872.

. . . .  LESOK,
3028(1-3) ogrodnik

w yższego w ykształcenia- -  j  — ---------&  -  - - j ----------------- f ‘ . h *
w, średn im  w ie k u , żonaty , z fam ilią , obecn ie w  do 
b rach  ś. p. F e lik sa  b a ro n a  K onopki w B rn iu  p o ­
zo sta jący , życzy so b ie  ofl 24 czerw ca 1Ś72 roku  
posadę  o g ro d n ik a  w znaczn ie jszych  d o b rach  w 
G alioyi lu b  K ró lestw ie P o lsk iem  objąć.

U p rasza  U) T . o n ad es łan ie  w aru n k ó w  p o d  jeg o  
adresem  w B rn iu  K o n o p k a  , p o cz ta  D ąb ro w a.

K O P A U M  HAFTY
w  Ł ę ż y n a c ł i

p o d  Ż m igrodem , w zacb o d n ić j G alicyi n a  p rz e  
s trzen i k ilk u d z iesięc iu  m orgów , z 9 stu d n iam i — 
y, k tó ry ch  ju ż  k ilk a  ty s ięc y  g a rn cy  n a f ty  zeb ran o , 
j e s t  pod  k o r z y s tn y m i  w aru n k am i do o dstąp ien ia .

B liższa w iadom ość udzieli D r. W .  Ik łE . w 
Ja ś le . " 3 0 2 5 (1 -2 ),

Z ak ład  Z d rojow y

o g łasza  u in ie jszó m . iż ro zsy łk ę  sw ych zd ro jó w :

Józefiny, S tefana, Magdaleny i Waleryi
iu ż  ro z p o c z ą ł, zap rasza  do w cżesnyćh zam ów ień, 
by  m ó g ł tćm  rych lć j zad o ść  u czyn ić  każd em u  ży 
c sen iu . N a żad an ie  p rzesy ła  b ezp ła tn ie  cen n ik  wód 
S zczaw nick ich  z do łączen iem  najnow szego  op isu  
zdrojow i ik . 2886(4-15)

Terno za ternem.
Dalsze dowody niezrównanych 

kombinacyj loteryjnych astronoma 
B .  L e ł i m a n n a  
Berlin, Frankfurter Thor 3.

Podziękowanie.
26 ip arca  o trzy m ałem  od a s tro n o m a  p. E . L e h ­

m a n n a  w B e rlin ie , k o m b in acy ę  n a  lo teryó  lw ow ­
s k a , n a  k tó rśj ju ż  3  t . m . w ygrałem

I Terno Secco.
P o d a je  to do p u b liczn ć j w iad o m o śc i, żeb y  g r a ­

j ą c y  n a  io te ry i u d a ł  się  do teg o ż  P a n a ,  a  m ezaw o-

' ‘t w I w T k w . e t n i a  1872 r. 3018(1-3)
T .  B l r a J e w a Ł l .

P ow yższe  k o m b in acy ę  o trzym a Od p om iecionego  
P a n a  k ażdy , k to  ty lko  zobow iąże się o d stą p ić  m u 
5 ż  w ygranćj i d a  r a z  n a  k o sz ta  i  z łr. za  am- 
bo, a  2 zła. za T erno -S eceo . D tH V

EKONOM
k ra k o w ia n in , Żonaty, b ezd z ie tn y , w sile w ieku, 
teo re ty czn ie  i p rak ty czn ie  u zd o ln io n y  w  g o sp o d ar­
stw ie p o ste p o w em , o raz i le śn ic tw ie ,—  p o s ia d a ją ­
cy c h w a leb n e 'św iad e c tw a  i rekom endacye, p o sz u ­
k u je  m iejsca  do w iększego m a ją tk u  w k ra ju  lu b  
*a g ran ica  — k ażdego  czasu  lu b  od św-. J a n a . — 

B liższa w iadom ość w ad m in istracy i „K ra ju "  pod 
a d re se m : 3 W . Z .  K raków . 2996)1-2)

Pastylki piersiowe
z Lactucarium  i laurow ych liści

Sa to w yborne cu k ie rk i złożone i  dw óch sub 
stancy j zn an y ch  w m edycynie ze sw ych w łasności 
łag o d zący ch  i u śm ierza jący ch  skufeeżn ię  kaszle, 
ró ż ja trze n ie  w p ie r s ia c h , k a ta ry  uporczyw e. C u­
k ie rk i te  łączn ie  ź syropom  Nadfosforanu wapna 
u ży w aja  sic d la  u śm ierzen ia  m ocnego k asz lu , p o ­
łączonego  z odplnw airiem  i  kok lnszu .

D ostać  m ożna w Krakowie w ap tece  p, Wik 
to ra  Redyka; ’w e  Lwowie w ap te k a c h  pp. Rucker, 
Berliner i M ikolasz; w  Brodach w ap tece  -p. Fran- 
^gg ■ w W arszawie w- sk ła d ach  m a te rja łó w  a p te ­
cznych  pp. M rozowskiego GaJle i S p iss ; w Wie 
dniu u  p p . Raabe i Roder.

5000 butelek
■  B a m p a i i a l t l c ł i  d u ż y c h

i 1000 małych
potrzebuje Z a k ł a d  I C u z u y a o w y

w Krakowie ulica Jagiellońska J S T r .  2 0 4 = .
 ; S33S(T-3f *

obec  różnych  o g łoszeń  o tru m n a c h  m e ta lo ­
w ych, b e z  w y ra ż e n ia , z k tó re j fab ry k i po; 
c h o d z ą , p o d p isan y  zw raca  u w ag ę  Szanow . 

■ A M w m ś a  m  la t ż p ' j

w yłącznie

z c. uprzyw. fabryki wiedeńskiej

A. M. Beschornera
sp ro w ad za  —  z  fa b ry k i, k tó ra  od 12 la t  m a  wzję- 
to ść  i co <jo cen , w szelką  k o n k u re n e y e  w ytrzym ać 
zdo ła.

3025(1-2) Ferd. Markus.

Najle, szych

MASZYN
n i  u i n i i s d r f i t i  
w ydobyw ania  wody

w W ie i k i e j  ilości p rzy  ro ­
b o tach  k o l e j o w y c h ,  budo­
wach" w o d n y c h  z lokoino- 

b itaifii i w indam i, 2792(1-10)

nowo popraw nych

pomp centryfugalnych
d o sta rcza  j a k  na jlep ie j zrob ionych  t a lu \k a  
n iaszyn

Wm, Knaust w Wiedniu
L eop o ld stad t, M iesbacb g assse  N r. 15.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Odbyte dnia 11 kwietnia 1872 r.

III. zwyczajne walne zgromadzenie
c: k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytów , włościańskiego

powzięło następujące uchwały:
1) Z listów  zas taw nych  w kw ocio zł. 3  75»S» ł tS (>  puszczonych  w ubieg  do końca  

g ru d n ia  1871 r . ,  b ęd ą  w y l o s o w a n o  w m iesiącu  lip cu  b. r . :

1

A. ze Seryi 1869.
S z tu k  95 po zł. 100 n a  kw otę z ł.

50
37

500
1.000

9.500
25.000
37.000

B. ze Seryi 1870.
S z tu k  132 po zł. 100 n a  kw otę zł. 13 .200

; 16.00032
41

600
1.000

Z r. 1872
41.000

C. ze Seryi 1871:
S ztu k  197 po  zł. 100 ń a  k w otę  zł. 19.700

63 - 
.7 5

600
1.000

31.500
75.000

R azem  722 sz tuk  n a  kw otę zł. 267.900

2) Z czystego  zysku  up lyn ionego  roku  1871, w yznacza sle n a  dywidendę d la  listów  
zas taw nych  13/10 °/0, a  odnośny  kup o  i dyw idendow y w yp łacany  b ędzie  od I m aja r. b. bez
w szelkich p o t r ą c e ń ;

W6 Lwowie, W Z akładzie" cen tra ln y m  i w k a ­
sach  pow iatow ych tegoż w G alicyi 
i n a  B ukow in ie ,

W W iedniu, w’ up rzyw . U nion B a n k u ,
„ w domu- bankow ym  W eiss e t

o fciyd F isch h o f,
W P rad ze, W uprz . czeskim  U nion B a n k u , 
W Peszcie, we filii uprzyw . U nion  B ąn k u , 
W Gracu, W uprzyw . ogólnym  b a n k u  k re ­

dytow ym  sty ry jsk im ,

w Llncu , w uprz. B a n k  d la  p izem y slu  i h a n ­
d lu  n a  A u stry ę  w yższą  i  S o lnogród, 

w Krakowie, w dom u w ym iany  B lau  et 
E p s te in ,

W Bemie, w dom u w ym iany  L a u re n z  H erb er. 
W In8pruku, W dom u' W ym jatly Jó z e f  Sim on 

K a p fo re r ,
w Wiener N eueładt, w uprzyw . n iższo  Au- 

stry ack im  B anku ,
W Ołomuńcu, w donru w ym iany A. C. L ed e re r,

2987(1-3)

L w ów  12 kw ietn ia  1872 r.

2024(1-2)
Rada zawiadowcza.

zdrojowy joflowo • słony
W ROJU-DARKOWIE,

pod Frysztatem na Szląsku austryack. przy stacyi
DarKowsKiój

żelaznej kolei Koszy cko-Oderbergskiej.

Otwarcie kąpieli nastąpi 20 maja 1872 r.
3015(1-1) Z a r z ą d  zdrojowy.

IDotąd niezrównany!

ces. k ró l.

prawdziwy

Znowu uznana przez lekarzy skuteczność.

PEWNA POMOC
• w  o ł i o r o T s a o b .  K r t a n i ,  s z y i  i  s i x o l i . o t » o ł x .

Leki do wziewań
balsamiczno- roślinne i mineralne

w chorobach organów oddechowych

Fryderyka Koltscharsch’a,
a p te k a rz a  w W ie n e r  N eustad t.

Zasadnicze leczenie przez wzlewanle leków w chorobach krtan i, szyi I suchotach.
S z c z e g ó ln e  sk u tk i m oich p r z y r z ą d ó w  u zn a li po w ie lo k ro tn y ch  dośw iadczen iach  w c. k. 

pow szechnym  sz p ita lu  w  W ied n iu  n a jzn ak o m itsi lek a rze  tu te js i i z ag ran iczn i i p o tw ierdzili 
św iadectw am i. — T ak że  prof. Nlemeyer W Magdeburgu zaleca  w św ićżo w ydanóm  d z ie le : 
„PłU0a“, ja k o  n a d e r  dob re  do w ziew ań.

C E N Y : 1 p rzy rz ąd  do w ziew an ia  p o p r a w n y ....................................z łr. a. w. 3.50
B a lsam iczno-roślinne  lek i n a  20 w ziew ań  . . . .  „ „ „ 1
M in e ra ln e , n a  20 w z i e w a ń ....................................................  „ « „ 1
B r o s z u r a ...............................................  ” 1 „

S zczegółow e w y jaśn ien ia  o stósow nćm  w ziew an in  zaw ie ra  b ro sz u ra  p a n a  D r. C. CZU- 
berka te ra ź n ie jsz e g o '  se k u n d a ry u sza  w o. k . pow szechnym  sz p ita lu  w W iedn iu . —  Rozsyła 
na tychm iast za  gotówkę '  ^Fryderyk: Koltcłiarscłi,

a p te k a rz  w W iener-N eustad t.

D ostać  m ożna w K R A K O W IE  w ap tece  E rnesta  S tockm ara, we L W O W IE  w ap tece  
Adolfa B eriłnera , w B IE L S KU u  p. G. Johanny.___________________

P ań sk ieg o  p rzy rz ąd u  uży w ałem  n aw e t sam  z n a jlepszym  sk u tk iem  w w ielu  w ypadkach  
choroby  szyi, m ianow icie  w z a s ta rz a ły ch  zap a len iac h  tchaw icy  i będ ę  się s ta ra ł o jeg o  ro z ­
pow szechn ien ie, ró żg ła sza ja c  m iędzy  lek a rzam i je g o  p rak tycznośó . Z praw dziw em  pow ażaniem

F r .  J .  O .  M a y r ,  lek az  ko le jow y.

w ył. uprz.

oczyszczony

OLEJ WĄTBOBłANY „
Wimeima. Maagera w Wiedniu.

N ajczystszy, najlepszy, najnaturaln iejszy  i za  najskuteczniejszy uznany środek  na 
słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie, ltd.
m ożna d ostać  praw dziw y flaszka a  I Złr. alb o  w m oim fab rycznym ; sk ła d z ie  w W iedniuI 
B ack erstrasse  Nr. 12, albo w  n a js ły n n ie jszy ch  ap te k a c h  i sk lepach  k o rz e n n y c h , m iedzy  któ- 
rem i sa  n a s tę p u ją c e : w Krakowie u  p p . a p te k .:  W . R ed y k a  n ą  M ałym  R y n k u , F I. Saw iczew - 
skiego," F . G a le w sk ie g o , M. , ̂ n i s k ie g o ,  f  T r a u c z y ń s k .e g o  A A łettandrow .czą , . u  p . J -  N. 
W a lte ra  k u p ca . -  w Biale u p .  E ry e h ą  K ćle r ap t., E . P o n g ra tz  S y n a  -  w Bochni u  p. *>"• "  
ap t. -  w Brodach u p . M. S . F ran zo sn , k u p c a  -  w B r z e ż a n a c h  u  pp. E m a n u e la  M ori J .  . 
M a rJsJ ie sa  k u p c a —  w  Buczaczu u p p . K orcel i J e z c w s b y ,  I i a n c n z k a  P opow ics a  k p  . 
w Czerniowcach u  pp. C. v. A lth , E ra n e . K r z y ż a n o w s k i e g o  a p tek , i u  pp . Ig n ac , fechntrcha,
N. A -o p so w icza , B rac i T a b a k a r , S tefanow icza  i A ssak iew icza , S zym ona M erdm gera^ W . A u­
gustynow icza, k u p c . -  w Czortkowie u  p p , L udw . Nods, w dów. ap t. i M arkusa  B rannho lz  
k u p ca  -  w Horodence u  p . Ju lia n a  N euburg  a p te k a rz a  i S B. O ffepberger k u p ca  -  w J a ł .  
rosław iu  u  p. G rossfehn i W ah rh aftig  k u p ca  -  w Jaworowie u p W ład y s ław a  Lachow icza*,., 
„u t —  w Kołomyi U p. M. Bofi-howor, S am uel H e rm a n n , D aw id  K ram er, J .  S. I n e d m a n n , 
H ersch  C hayes T u p ć ć w -  W Kossowie u  p , K am ila  M ordko k u p ca  -  w KrakOWCU n p - E d - ’ 
W arda K iem ik a  ap t. —  w e Lwowie u  p p . S. R u e k e ra , Ad. B e rłin e ra  ap t. i pp . A. H o r n a , 
M ark iew icza & W ojczYń.skiego, J .  F . K le in  w dow y i R issle r’a  k ap có w  —  w M onasterzys- Ą  
koch u p. L ip sch iltz  k u p c a  —  w M ościskach u  p. S am uela  E ise n b e rg  k u p ca  —  w Nadwor­
nej u  p. T au b e  Griffel k u p ca  —  w Nowym Sączu u  P- S .L ich tm ann , k u p ca  — w Oświęcimiu , 
u  p. G rzezick iego  apt. -  w Przem yślu u  P. M. K o zło w sk ieg o -k u p ca  -  w  Rozwadowie u  pp. 
SflsseJ K a r ta g e n e r’a, L e iz e ra  S ło rc h a  kupców  — w Rzeszowie u  pp. J .  S cb a itte r  & Comp. 
kupców  -  w Sam borze u  p. Antoniego- K ro m era  k u p ca  -  w Stryju  u  pp E m e iy k a  B o b e r , , ,  | 
sk iego, D . J .  N u ssen b la tt & Com. kupców  —  w Tarnowie u  pp. S a ry  W o lf  Synów  kupców .

Kosiarka do traw i zboża
Adriance P la t t ’a &  Com, New York.

Najlepsza kosiarka w ś wiecie.

Z noszen ie  się  listow ne, św iadectw a, op isy  n a  
żądan ie  darm o i op ła tn ie .

Ceny B u o k o y o  z Wiednia z oclen iem :

K osiarka do traw  i zarazem  zboża z samb- 
g rab em  i odk ładaczem  złr. 600 B. N. , ;

Żniw iarka ,Z sam pgrabem  i odk ładaczem  złf. 
600. B. N. i m oże być  po łączo n a  z kóśirtrkąj.

K osiarka (N ew  Model) zł., a. 350 B. N.
W szy stk ie  m aszy n y  zupełn ie  ia ę a k o w a d ń  

w szystk leuu  częśc iam i z a p a s e w m i i ń o ża iiu  
parze na “ f v w y i i i v j i v j s j i  ł

N. B W szystkich maszyn, zamówionych tak  
wcześnie, że Je ro zsy łać  będę mógł na Bremę__ 
d o s ta rcz a  sle na w szystk ie s tacy e  kolei żelaznych 
w c s łs j  Austryl po oenaoh powyższych 

I k a n o o

Józef Oesterreicher,
Wiedeń I., Akademicstrasse, 3.

2901(6-12) M i y d

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów c. k. uprz. galic. Akcyj­
nego Banku Hipotecznego postanowiło wypłacić z czystego zysku z r. 
1871 jako superdywidendę po

zł. jedenaście wal. austr.
od każdej akcyi za ściągnięciem kuponu lipcowego z r. 1872.

Kupon ten może być wypłaconym:
: już od 15 kwietnia b. r.
W głównej kasie zakładu, lub we filiach naszych w Krakowie, Czer­
niowcach, Tarnopolu, Samborze, Bielsku za strąceniem prowizyi po 
od dnia wypłaty do 1 lipca 1872.

Lwów, 12 kwietnia 1872.
8 0 2 t( l-3 ) Dyrekeya.

1ST . .  — — I - — p ien iąd ze , je ż e li k to  k u p u je  zeg ark i w tu te jszy ch  sk le p ach  z a b a w e k , w 
W y r z u c o n e  k tó ry ch  w edług  k łam an y ch  o g ło szeń , j a k :  w „p ierw szym  w iedeńsk im  b a ­
zarze  zegarów ", w „pierw szym  w iedeńskim  sk ład z ie  zegarów ", „S p ad k u „ , i t d . ,  sp rzed a ją  fa ł­
szyw e w yroby  b ard zo  m ałęj w ftftbśei za  praw dziw e an g ie lsk ie  zeg ark i. —  D la  tego  zw racam
Szanow nćj P u b liczn o śc i uw agę n a  to , by  się ra c z y ła  u d aw ać  w prost do sław nej

FABRYKI ZEGARÓW
JÓZEFA HAWBLKI

w W iedniu, Leopoldstadt, g rosse  P fsrrg asse , Nr. 6,
k tó ra  sp rzed a je  d obrze  u regu low ane i p rzez  c. k. nrząd probierczy wypró­

bowane zeg a rk i po tan ich  n ie  do u w ie rz e n ia , a  rzeczyw istych  cenach .

1 złr. 50 k r., a lbo  2 złr. p raw dziw y p a ry sk i zćg ar bronzow y z 1-rocz. poręczen iem .
8 złr. p raw dziw e a a g ie lsk ie  cy lin d ry  n a  sześć k am ien i z szk ie łk iem  k ryszta łow em  

z łań cu szk iem  z d ob rego  z ło ta  ta lm i, z s :órzanym  pokrow cem  i p isem nem  p o rę ­
czeniem  n a  trzy  la ta . — Z ćgark i te  m ego w łasnego  w yrobu  i w y n a lazk u , z rob ione  
są b ardzo  dobrze w ed ług  n ajnow szćj konstru lccyi i m ogę j e  każd em u  n a jm ocn iśj
pp leę jć  d la  pew nego  i  dok ładnego  chodu.

9 t \ r .  p r a w .  a n g i e l s k i  s r e F r n j r  z e g a r e k  c y l in d r o w y  z k ry sz ta ł, szkłem , z w skazów ka

P ozn acza jącą  se k u n d y , w raz  z p ięk n y m  łańcuszk iem  ze z ło ta  ta lm i, z m edalionem  i
k a r tą  zaręczen ia .

12 z łr . sreb rn y  zóg. cy liud r. z p ra w d z iw ą .o b rączk ą  z ło tą  o d sk a k u ją c ą , m ocnem  szkłem  
k ry sz ta ł.,  ła ń c u sz k ie m , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, z k a r tą  za ręczen ia .

15 albo  20 zlr. p raw dziw y an g ie lsk i s re b rn y  a n k e r  sav o n e tte , z podw ójną  k o p e r tą  n a j-
p iekn ić j g raw ito w an a , z łań cu szk iem  z p raw dziw ego  z ło ta  ta lm i i k a r ta  za ręczen ia .

13 złr. p raw dz. an g ie l. ch ro n o m eter s reb rn y  w ogniu  złocony, z łańcu szk iem , m eda-
L i lionem  z z ło ta  ta lm i, sk ó rzan y m  pokrow cem  i k a r tą  zaręczen ia .

P I  14 z łr. ta k i  sam  znaczn ie  lepszy  z o r y e n t a l n y m  drogoskaze in .
14 albo  17 z łr . p raw dziw y ang. rem o n to ir  P n n c o  of W ales, na jm o cn ie jszy  z szkłem  

k r y s z t , z w netrzem  nik low em  z p raw d, z ło ta  ta lm i. —  Z eg ark i te  o ty le  są  lepszo
. od innych , że n a k rę c a  sie jo  bez k lu czy k a  —  do tak iego  z ćg a rk a  dosta je  k ażd y
b )  łań cu szek  z z ło ta  ta h n i w raz  z m edalionem  i k a r tą  p o ręczen ia  g ra tis.

13 złr p raw dz. ang . cy lin d er z z ło ta  ta lm i, najnow szego  fasonu  z podw ójnem i szkla-
f  , m ; k ry sz ta ło w e m i, gzie  m o żna w nętrze  chociaż zam k n ię te  zobaczyć, z  łańcuszk iem

H  ze z ło ta  ta lm i, m edalionem  i k a r tą  p o ręczen ia ,
13 złr. zćg arek  ze z ło ta  ta lm i z podw . kop. sa v o n e tte  o d sk a k ., sz k ła  k ry sz t. i w nętrze

n ik low e, z łań cu szk . z p raw d , z ło ta  ta lm i, m edal., skórz. p ok row cem  i k a r t . poręcz .

k l4  a lbo  17 złr. m a lu tk i dam ski z eg a rek  sreb rn y  pozłac . łań cu szk . n a  szyję z praw dz.
z ło ta  ta lm i i k a r tą  p o ręczen ia .

18 z łr. praw dziw y ang ie lsk i w ogn iu  p o z łaaan y  sreb rn y  ch ro n o m eter z 2-m a kopertam i,
p iekn ie  em aliow any , z p ick . łań c . z p raw dz. z ło ta  talm i, m edal, i k a r tą  poręczen ia . 

18 aljio 20 złr. n a jlep szy  sreb rn y  p raw dziw ie  ang ie lsk i a n k e r  n a  15 kam ien i, z łań c .
z na jiepsz . z ło ta  ta lm i, m edalionem , skó rz . pokrow cem  i k a r tą  p o ręczen ia .

20 złr. srebr. rem o n to ir b e z  k lucz , n a k rę c a n y , z łańcu szk . z z ło ta  ta lm i i m edalionem .
23, 25, 27 złr. z ło ty  zógarek  dam ski z łańcuszk iem , m edalionem  i k a r tą  p o ręczen ia  —

’ n as tęp n ie  45 — 65 złr. z k am ien iam i b ry lan tow em i.

W szystk ie  zćg a rk i sa  na jiep sz . gat. i n ie  m o żna ich  n a  rów ni k ła ść  z pow szedniom i. 
Łańcuszki Z z ło ta  talm i k ró tk ie  złr. 1, 1.20, 1.60, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 -  ła ń c u sz k i n a  szyje  

d ług ie , z łr . 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 6, 6, 8.
Srebrne łańcuszk i po 3, 4, 6, 6, 7 i 12 złr. , .

Z a  gotów kę lub  za  pobran iem  pocztow em  u sk u te czn ia  się każd e  zam ów ien ie w p rz e ­
ciągu  24 godzin . .

N ieu reg u lo w an e  zefirarKi o * z łr. tańsze . —  C enn ik i d arm o .
Zegarm istrze kupczący zegarkam i zn a jd ą  w ie lk i sk ła d  4 do 8000 zegarków  po zadzi-

T y lk o  d la  tego, że  d łuższy  czas p rzebyw ałem  w A n g lii, S zw ajcary i i w ie lk i je s t  odbyt,
m ogę ta n io  s p r z e d a w a ć  zegark i.

Z a  k u p io n e  u  m nie zegark i da ję  p o ręczen ie  n a  trz y  la ta ,  t . j .  je ż e li w p rzec iąg u  3cli
l a t  s p r ę ż y n a  p ę k n i e ,  l u b  c o  i n n e g o  s ię  z o p s u je ,  o b o w ią z u je  s ie  n ap raw ić  b ezp ła tn ie .

Głowuy sk ła d : W ied eń , L eopo ldstad t, g rosse  P ta rrg a sse , Nr. 6.
F il ia :  F l o r i d s d o r f ,  H a u p t s t r a s s e .

Przestroga. P on iew aż doszło m ie k ilk a  listów , zm uszony je s te m  zw rócić uw agę 
S zanow nćj P u b lic z n o śc i, że k ilk a  tu te jszy ch  sk lepów  z zabaw kam i i k u p cy  sp rzed a ją  falszy  
w e w yroby  i b ra k i b ardzo  m alej w artośc i za  p raw dziw o an g ie lsk ie  i z m ojćj fab ry k i pocho­
dzące  zeg a rk i i ośw iadczam  n in ie jsz ć m , io  n ikogo n ie  upow ażniłem  do sp rzed a ży  m oich w y­
robów  a n i tu , an i gdzie indzió j i że ty lk o  w moim głównym- sk ładzie  U. obwód, grosse 
P fa rrg asse  Nr. 6 dostać  można prawdziwy wyrób. A by je d n a k  zapob iedz  tem u  o szukanstw u , 
k ład ę  n a  każdym  zrobionym  u  m n ie  zćg a rk u  m ojo im ię i n a z w isk o : J. Hawelka i p o rząd k o ­
w a lic z b o , n a  co raczy  S zanow na P u b liczn o ść  uw ażać.

‘ O znajm iam  t a k ż e ,  że z e g a r k ó w  kup ionych  w  t u t e j s z y c h  sk lepach  z  zabuwlcHin, n o s z ą ­
cych n a z w ę :  Pierw szy  W i e d e ń s k i  B a z a r  Z ćgarków ", „P ierw szy  W ied eń sk i S k ł a d  /„egarków  
w  s k le p i e  i  f a ł s z y w a  firm a „ S p a d e k "  l t d .  m e  p r z y j m u ję  w z a m ia n ,  p o n ie w a ż  m e hiogę ich  
S D ie n ie ź v ć  d l a  z b v t  m a łć j  w a r to ś c i ,  d la  b e z u ż y te c z u o ś c i  i c h  w e r k ó w .

‘ K to sobie życzy  m ieć zógarek  dobry  i ta n i ,  n iech  raczy  ty lk o  n d ae  się do m nie z ea- 
łćm  zau fan iem  a  b ed e  s ię -s ta ra ł  zaw sze Szan. P u b liczn o ść  z u p e łn ie  zadow olm ć.

A by oszczędzić  Szanow nćj P ub licznośc i m ate ry a ln y ch  s tra t, p roszę  naju p rze jm ie j u w a­
żać n a  m oje nazw isko  i n ie  m ieszać  z P ra te rs tra s se  N . 16. 2230(22-30)


